Nr. 216. 


Piątek, 22 Września 1893. 


Wychodwi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem ani poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
nlisa Czarnieckiego l. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarta wolne od opłaty. 


Telefon redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 uł., 
35 ot. W miejscu rocznie 12 zł, pó 3 
3 zł, miesięcznie 1 2. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 at. mie- 
sięcznie. Wa wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. A 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. EK: i 

„Tygodnik Ilustrowany, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej“ kosztuje we Lwowie ro- 
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ot., miesięcznie 84 ct. Na prowincyi: rocznie 12 zi. 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 


porzoganie 8 gł, kwartalnie 
rocznie 6 R., kwartalnie 


60 ot., półrocznia 6 zł. 30 ct., kwartalnia 3 zł. 16 ct, miesięcznie 1 zł. 5 et. 


Jednorazowa inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francji, w Paryżu 
wyłącznie agenoya pana A dia m a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Liwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierórocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w miejscu 1 
zł, pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ówierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct., po- 
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc październik 
w miejscu 1 zł. 80 ct, pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 
dego miesiąca. 


Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego*  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie gnacznie gni- 
żonej, mianowicie : 

Prenumeratorowie Gazety Lwow 
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygo- 
dnik Ilustrowany“, po następującej cenie: 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik przeniósł kancelistów 
Namiestnictwa: Adama Panatowskiego 
z Krakowa do Rohatyna, a Stefana Czar- 
neckiego z Rohatyna do Krakowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 września. 


Podobnie jak w życiu, także i w poli- 
tyce są sytuacye tak powikłane, są chwile 
tak trudne, iż nawet najlepsza wola i naj- 
dzielniejsza energia rozbija się o nieugięty 
opór zbiegu faktów materyalnych — tak jak 
łódź porwana falami, choćby dzielny kiero- 
wał nią sternik, rozbija się nieuchronnie o 
skały wybrzeżne. Ani dobrej woli, ani dziel- 
ności i energii nie może nikt bezstronny od- 
mówić obecnemu premierowi włoskiemu, panu 
Giolitti. Z zapareiem się wzorowem, z pilno- 
ścią godną uznania, ze zręcznością wielką 
zabrał się on przed półtora rokiem do odzie- 

| dzieczonego po Crispim i Rudinim steru rzą- 
dów we Włoszech, i włożył w tę praeę naj- 
jiepseą swoją wolę — a oto teraz, gdy prze- 
był już trudności nie mało, gdy zwalczył nie- 
jedną zasadzkę, i gdy niejedną pożyteczną 
dla dobra swej ojczyzny myśl przeprowadził, 
stanowisko jego jest trudniejsze i niepewniej- 
sze, niż było kiedykolwiek. Gdyby się miało 
wierzyć organom opozycyi włoskiej, byłyby 
już dni gabinetu Giolitti'ego nawet policzo- 
ne. Tak źle niezawodnie nie jest, Giolitti bo- 
wiem posiada zawsze jeszcze zaufanie korony 
a zapewne i w Izbie deputowanych tak zna- 
czna dawniej jego większość przez czas feryj 
letnich nie stopniała do tego stopnia, by po 


32) 
Walerya Marrenć. 


Bistorya zwyczajnego człowieka, 


PRO POZO 


Z opowiadań emeryta. 


(Ciąg dalszy) 


Mogła się spodziewać, że za nią pójdę. 
Ale cóż, biegła bez pamięci jak oczarowana. 
Franciszek zatrzymał się, odetchnął ciężko. 

— Musiałem wiedzieć gdzie szła. 

— l cóż? — spytałem. 

Podniósł oczy. W tych oczach wyczy- 
tałem nieszczęście. 

— (Hali szepnął po długiej chwili — 
za późnom powrócił. Nie ocalę jej, mogę 
tylko pomścić. - i 

Przez chwilę milezał przygnębiony. Po- 
tem podniósł głowę, a oko jego pałało jak 
wówczas, gdy marzył o wielkich czynach i 
wielkich ludziach. , 

— Nie sądziłem, że mi przyjdzie dzia- 
łać tak marnie — szepnął. — Ha! człowiek 
losem swoim nie rządzi. 

` Spoglądałem na niego, nie debrze ro- 
zumiejąc co chciał powiedzieć. Przecież żal 
ściskał mi serce. 

Franciszek zamilkł znowu. Znowu jak 
niegdyś po białem, chmurnem czole jego 
przesuwały się burzliwe myśli. 

— Pamiętasz Wilskiego? — spytał na- 
gle ostrym głosem. 

— Spotkałem go któregoś dnia — od- 
parłem. 

— Spotkałeś go! nie dziw! 

Zrozumiałem wszystko. 

— To on! — zawołałem — tak, to on! 
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zgromadzeniu się parlamentu włoskiego na 
sesyę jesienną, Giolitti miał ujrzeć się nagie 
w mniejszości; mimo to jednak trudnoby 
było nie przyznać, iż położenie jego gabi- 
netu w ostatnich czasach znacznie się pogor- 
szyło. Winy tego stanu rzeczy nie podobna 
przypisać samemu p. Giolitti'emu lub które- 
mukolwiek z jego kolegów w gabinecie; naj- 
większy udział w tej mierze przypada tutaj — 
nie biorąc już na uwagę machinacyj opozy- 
cyi — owemu zbiegowi faktów, który odgry- 
wał w dziejach, odgrywa dzisiaj i w przy- 
szłości zawsze odgrywać będzie tak potężną 
rolę, a który spowodował, iż przyszło do zna- 
nych wypadków w Aigues-Mortes i do tego 
eo po nich nastąpido, lub że położenie finan- 
sowe Włoch, jak było tak i jest nad wyraz 
trudne. Nawet najwierniejszy zwolennik ga- 
binetu p. Giolitti'ego nie potrafi zaprzeczyć, 
iż gabinet ten popełniał błędy; ale czyż błędy 
te są tak znaczne, iż miałyby spowodować 
upadek gabinetu, lub czyż błędów, cięższych 
nawet o wiele, nie popełniali poprzednicy 
p. Giolitti'ego, ci, którzyby teraz radzi byli 
objąć spuściznę po nim? 

Tą kwestyą, którą opozycya włoska u- 
siłuje przedstawić jako największą winę p. 
Giolittiego i ministra spraw zagranicznych 
p. Brina. jest rzekoma powolność, jaką ga- 
binet włoski miał okazać w obec Francyi w 
rozwoju wypadków, związanych ze sprawą 
rozruchów w Aigues Mortes. I praca opo- 
zycyi nie pozostała rzeczywiście bez owoców: 
w szerokich kołach narodu włoskiego głębo- 
ko zakorzeniło się niezadowolenie z niedosta- 
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tecznej, zdaniem ich, stanowczości, „ iaką | 98 ; n ypo- 
wiedzą zarzuty swoje pp.: Crispi, Rudini i 


gabinet Giclitti-Brin wystąpił w tej sprawie 
w obec Francji, a p. Orispi i jego zwolen- 
niey zarzucają gabinetowi wprost już niepo- 
radność i słabość. Włoska epozycya powin- 
na jednak pamiętać o tem, że sama utru- 
dniła gabinetowi tak energiczne wystąpienie 
w owych wypadkach, jakiegoby pragnęła, 
przez to, iż wywołała burzliwe demonstracye 
w Rzymie i na prowincji przeciw Francji — 
a zresztą, wszak jednym z największych przy- 
miotów ludzkich jest cierpliwość, dla czegóż 


Przypomniałem sobie, żem spotkał jego 
i ją tak blisko siebie. 

Franciszek nie pytał zkąd wiedziałem, 
przytwierdził tylko głową. Brwi jego były 
ściągnięte, oczy błyszczały czerwonym bla- 
skiem. 


— Widziałeś go? — spytałem. 


— Widziałem. 

SK I cóż ? 

„= Cóż. — Rozśmiał mi się w oczy, 
gdy mówiłem o małżeństwie. — Przecież Bóg 


„| widzi, płakałbym oddając mu Frydę. Ty ro- 


zumiesz przecież, iż musiałem próbować. Te- 
raz nie pozostaje mi nic innego jak go za- 
bić. Ja przecież muszę upomnieć się o krzywdę 
siostry. Mów! czy wskażesz mi inną drogę ? 

Stał naprzeciwko mnie zdeterminowa- 
ny. Marzyciel ustąpił człowiekowi czynu. 
Mówił gwałtownie, urywanie, ale po za sło- 
wem znać było plan obmyślony. 

— Błyszysz, śmiał się, śmiał się bez- 
czelnie z hańby mojej siostry, jak wówczas 
w SEO al nazwał mnie Szwabem. 

. — Jak wówczas byłbym rzucił się na 
niego i powalił! Nie jestem dzieckiem , po- 
wstrzymałem się. Cóżby mi z tego przyszło, 
gdybym to uczynił w jego mieszkaniu bez 
świadków. Przywołałby do pomocy lokai. 
Czekałem, szedłem za nim, w restauracji 
przy kilkudziesięciu osobach nazwałem go 
podłym, cisnąłem w twarz rękawiezką. Choć- 
by nie chciał, bić się musi. Oto dla czego 
przyszedłem do ciebie. Powiedziałem, że 
przyszlę mu moich świadków. 

— Franku! broń, strzelba, to nie twoja 
rzecz. 

Uśmiechnął się z goryczą. 

— Prawda, uczyłem się wielu rzeczy, 
ale tej najpotrzebniejszej nie! Cóż chcesz, 
nie przyszło mi na myśl, że świat podobny 


jest do areny dzikich zwierząt, że kto się 
bronić nie potrafi, ginie. 

Pierwszy raz usłyszałem podobne sło- 
wa. Teraz słyszę je często, jednak i dziś na- 
wet wierzyć im nie mogę. Na świecie bywa 
rozmaicie, ale ja doświadczyłem sam prawdy 
starej piosnki co to mówi: 


„Chociaż to życie idzie po grudzie, 

Jak mi Bóg miły, nie źli są ludzie.“ 

Patrzyłem też na Franciszka zdumio- 
ny. Nie chciałem odbierać mu odwagi. Osta- 
tecznie fakt był spełniony, zawołałem tylko: 

— Obyś ją i siebie obronił. 

— Kto to wie. Czuję, iż życie moje 
mogło się na coś przydać, mógłbym je przy- 
najmniej w lepszej sprawie położyć. Czemuż 
siostra moja spotkała na drodze swojej ta- 
kiego Wilskiego ? 

Była chwila milczenia. 

— Mógłbym zapytać tak samo — mó- 
wił dalej — czemu go pokochała, czemu u- 
wierzyła pięknym słówkom, czemu była ta- 
ką a nie inną? Łańcuch przyczyn może być 
w ten sposób bardzo długi, nigdy to nie 
zmieni położenia. 

Ja wracałem ciągle do swojej myśli. 

— Zebyś przynajmniej umiał fechto- 
wać się albo strzelać ! 

— Nie umiem — odparł krótko. — 
Przecież nie sądzisz, ażebym tracił cząs na 
przygotowanie się do pojedynku, którego ni- 
gdy mieć nie myślałem. Bo powiedz sam, 
czy może być większa niedorzeczność. 

, Pojedynku nikt dotąd nie nazwał przy 
mnie w ten sposób. Uważałem go za nie- 
szczęście, bohaterstwo, wypadek, nigdy za 
niedorzeczność. 

— Więc w takim raziel... zawołałem. 

— Zyjąc w niedorzecznym świecie, je- 
steśmy pochwyceni jego kołem, musimy tak- 
że spełniać niedorzeczności. Czyż o tem nie 
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więc nie chce opozycya włoska zaczekać 
ze stanowczem osądzeniem zachowania się 
gabinetu w tej sprawie do chwili, w której 
gabinet przedłoży parlamentowi włoskiemu 
zieloną księgę dokumentów dyplomatycznych 
w kwestyi zatargu z Francyą ? 


Nie mniej przykrą dla gabinetu, jak ta 
sprawa, jest kwestya finansowa. W istocie, 
trudność sytuacji we Włoszech skupia się 
rzeczywiście w położeniu finansowem pań- 
stwa: położenie to jest niewesołe. Ale trzeba 
także pamiętać o tem, że winy tego 
położenia finansowego nie można przypisać 
obecnemu gabinetowi, gabinet ten bowiem 
z całą usilnością, z godnym uznania zapałem 
walezył z niem i walczy. Przyczyna niepo- 
myślnego finansowego położenia Włoch, któ- 
re zresztą opozycyjne dzienniki malują natu- 
ralnie w zbyt czarnych barwach, tkwi w złej 
gospodarce, trwającej już lat dziesiątki, i w 
rozmaitych innych okolicznościach i nadu- 
życiach, za które myślący krytyk nie może czy- 
nić odpowiedzialnym Giolittiego. Całej zaś 
tej złej gospodarki, wszystkich tych błędów 
i nadużyć, popełnionych przez rozmaitych 
polityków i po różne czasy, nie podobna usu- 
nąć ani za jednym zamachem, ani w jednej 
chwili. Trzeba do tego pracy długiej i wy- 
trwałej — a do takiej pracy zdolny jest p. 
Giolitti, aby jednak mógł ją wykonać, musi 
opinię i kraj mieć za sobą, nie przeciw 
sobie. 


W dniu 12 października wygłosi pre- 
miar włoski wielką mowę polityczną podczas 
bankietu w Dronero; przedtem już wypo- 


Cavelotti — pan Giolitti będzie mógł więc 
odpowiedzieć na nie w owej mowie swojej. 
Miejmy nadzieję, iż ta walka oratorska wy- 
jaśni sytuacyę we Włoszech — wyjaśni na 
korzyść państwa. 


wiesz? Nie opłaci się walczyć z prądem, 
chyba tam, gdzie wspólne usiłowania zmie- 
nić mogą jego kierunek. Jednostka w takiej 
walee zginie marnie i daremnie. Na niektó- 
re wypadki, świat ustanowił pojedynek. Dał 
do wyboru śmierć lub hańbę. Hańby prze- 
cież nie wybiorę. 

„ Mówił jeszcze długo w ten sposób. 
Niebezpieczeństwo, cierpienie, czy ważność 
chwili rozwiązały mu usta. O Frydzie tylko 
nie wspomniał więcej jakby to była paląca 
rana, której dotknąć nie chciał. Ile cierpiał, 
tylko po nienawiści do Wilskiego zrozumie 
mogłem. 

Gdy rzucał rozpaczliwe wyrazy, gdy 
spoglądał płonącemi oczyma, gdy wargi za- 
ciskały mu się nerwowo, siostra stała w Je- 
go myśli i oczach, imię jej miał na ustach. 

Pierwszy raz wmięszany byłem do po- 
jedynku i nie byłbym wiedział, jak się obró- 
cić, gdyby razem z Franciszkiem nie przy” 
jechał z Poznańskiego do Warszawy odwie- 
dzić krewnych, ów Halczewski, kolega, co 
zawsze stał po naszej stronie, a teraz Jako 
landwerzysta doskonale był obznajomiony Z 
honorowemi sprawami. Franciszek spotkał 
się z nim w Berlinie, odnowili dawną przy- 
jaźń, teraz nie wiem jakbyśmy sobie T 
dwaj dali radę bez niego. Ja całą 
ważność mojej osoby i razem lęk WAR ZA 
cha, eo nigdy z żadną bronią któr =. p. 
czynienia. Przytem tajemnica. XLOrĄ zacho- 
wać należało, atmosfera niebezpieczeństwa 
przejmowała mnie a eaen dla sa- 
mego siebie, byłem jakby kapłanem skry- 
tego obrzędu Í miałem tak tajemniezą minę, 
iż tylko dzięki niedomyślności ludzkiej cała 
sprawa na jaw nie wyszła. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wielkie manewry na Węgrzech. 


Jak już wezorajsze depesze doniosły, 
we wtorek d. 19 b. m. dały manewry pod 
Giins obraz wielkiego starcia dwóch walczą- 
cych armij. Armia północna pragnęła w tym 
dniu zająć Güns w swoje posiadanie, pod- 
czas gdy armia południowa zamierzała po- 
sunąć się na północ po za Güns, do Waras- 
dorf. Stosownie do tego przyszło 4 cheval 
drogi wiodącej z Güns do Warasdorf do zde- 
rzenia się obu armij, Już o godzinie pół do 
6 rano Najj. Pan i Jego wysocy goście, tu- 
dzież wszyscy Najd. Arcyksiążęta przybyli 
na najwyższe okoliczne wzgórza, aby śledzić 
przebieg ruchów wojska i walki obu armij. 
Zdączone świty Monarchów i osobistości ksią- 
żęcych, tudzież kierownictwa manewrów przed- 
stawiały widok świetny i imponujący, który 
ożywiała jeszcze obecność Najd. Arcyksię- 
żnej Maryi Teresy i Jej siostry księżnej Bra- 
ganza; dostojne damy przybyły na pole ma- 
newrów konno. Monarchowie i dostojni go- 
ście Najj. Pana z największą uwagą śledzili 
przebieg manewrów, a energicznie i świe- 
tnie wykonane przez artyleryę korpusu XIII 
zajęcie terenu i rozstawienie się w linii bo- 
jowej, wywołało żywe poruszenie. Jak już z 
wczorajszych depesz wiadomo, walka w tym 
dniu skończyła się cofnięciem się armii pół- 
nocnej. Armia południowa posunęła się do 
Warasdorf. 

Cesarz niemiecki zapowiedział w po- 
niedziałek telegraficznie w nader łaskawych 
wyrazach wizytę u hrabstwa Szechenyi'ch w 
Horpacsu. Depesza wspominała o miłych 
czasach, spędzonych wspólnie w Berlinie w 
czasie, gdy hr. Szechenyi był tam austro- 
węgierskim ambasadorem i zawierała wyra- 
zy przychylności i przyjaźni cesarza. Wizy- 
ta ta odbyła się we wtorek. Cesarz Wilhelm 
bawił dłuższą chwilę w sypialni hr. Szeche- 
nyiego, któremu choroba nie pozwala opu- 
szczać łóżka. Następnie spożył cesarz Śnia- 
danie w kole rodzinnem byłego ambasadora 
i ofiarował hrabinie złotą bransoletę z 
własnym portretem na emalii, otoczonym 
dyamentami. Po spacerze w parku zamkowym 
w towarzystwie hrabiny, pożegnał się cesarz 
Wilhelm nadzwyczaj serdecznie z hrabią i 
hrabiną Szechenyi, poczem odjechał w ezte- 
rokonnym dworskim powozie do Giins. Wi- 
zyta trwała dwie godziny. 

Według ponownie zmienionych dyspo- 
zycyj, król saski i ks. Leopold bawarski 
z łowów w rewirze Bellye nie udadzą się 
wprost do Gódólłó, leez pojadą naprzód na 
dwudniowe łowy do Visegradu, a z ta.ntąd 
dopiero do Gödöllö. — Wezoraj rano mieli 
przybyć do Güns członkowie ambasady nie- 
mieckiej w Wiedniu a mianowicie: radca le- 
gacyjny hr. Monte, tudzież sekretarze lega- 
cyjni ks. Ratibor i Lichnowski, wreszcie atta- 
chć ambasady porucznik Gossner. 

W towarzystwie obcych książąt, którzy 
wezmą udział w polowaniach w okolicy Moha- 
esa, będą się znajdowali w orszaku cesarza nie- 
mieckiego: adjutant skrzydłowy podporucznik 
Schott, niemiecki atiachć wojskowy pułkownik 


Schwerin; w świcie króla saskiego: adjutant 
skrzydłowy pułkownik Wilisdorf; w orszaku 
ks. Leopolda bawarskiego rotmistrz br. Geb- 
sattel a w orszaku Najd. Areyksięcia Fry- 
deryka radea Dworu Rampold. Podczas przy- 
bycia wysokich gości do Mohacsa, ponieważ 
podróż swoją odbywają oni incognito, publi- 
czność nie będzie dopuszczona na dworzec 
kolejowy, wolno jaj natomiast będzie być na 
brzegu Dunaju przy wsiadaniu dostojnych 
gości na pokład parowca „Orient*. 


Częściowy stan wyjątkowy w Czechach. 


PARE 


Już nawet w obozie młodoczeskim po- 
dnoszą się głosy, które zwracają się przeciw 
dotychczasowej taktyce Młodoczechów. W ar- 
tykule, poświęconym częściowemu stanowi 
wyjątkowemu w Czechach, omawia radykal- 
no-młodoczeski organ Krakonos, wychodzący 
w Giczynie, bezskuteczność dotychczasowej 
polityki młodoczeskiej i pisze między innemi: 

„Dotychezas  widowiskami ostatnich 
czasów nie osiągnęliśmy niczego, a stan wy- 
jątkowy jest nową przeszkodą, która nam 
staje na drodze. Od urzeczywistnienia na- 
szych żądań jesteśmy bardziej odddaleni, niż 
kiedykolwiek. Stanowi to dowód, że droga, 
którą wybraliśmy, jest błędną. Niechaj de- 
putowani czescy pomyślą nad innym środ- 
kiem i niechaj ludowi powiedzą prawdę u- 
czciwie i otwarcie. Rada państwa zatwierdzi 
niewątpliwie stan wyjątkowy, a wówczas 
możemy wejść na ciernistą i niepewną dro- 
gę biernej opozycyi, którą już raz przeby- 
liśmy. Obawiamy się fiaska i kompromitacji. 
Bierną opozycyą nie osiągniemy niczego. Po- 
dobną sytuacyę „przywódcy“ powinni byli 
przewidzieć“. 

W związku z artykułem Krakonosa, 
donoszą z Pragi: „W obozie młodoczeskim 
panuje tak głębokie rozdwojenie, że na po- 
niedziałkowem młodoczeskiem zgromadzeniu 
w Koljonowicach zaczepiono zarząd stronni- 
etwa w sposób niesłychanie gwałtowny. i że 
przewodniczący musiał rozwiązać zgromadze- 
nie, jakkolwiek wcale tego nie żądał komi- 
sarz rządowy. Po zawieszeniu obrad przyszło 
do seen, które miały wprost dziki charak- 
ter“. — Młodoczeski polityczny związek 
w Kurzimie odbył również onegdaj zgroma- 
dzenie, na którem deputowany Pacak oma- 
wiał polityczną sytuacyę, składając winę nie- 
powodzenia polityki młodoczeskiej na Staro- 
czechów i szlachtę feudalną. Po Pacaku za- 
brał głos ezłonek wydziału czeskiego związ- 
ku włościańskiego, Patoczka z Kolina, i kry- 
tykował ostro politykę przywódców młodo- 
czechizmu w myśl zapatrywań znanego po- 
lityka chłopskiego Stiasnego. Wywody Pa- 
toczki kilkakrotnie przerywano, a przewodni- 
czący odebrał mu głos; większość jednak 
oświadczyła się za tem, aby Patoczce po- 
zwolić dalej mówić. Patoczka , we wstępie 
do mowy wspomniał o cesarskim reskryp- 
cie i wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć 
Najj. Pana. Ostatecznie zgromadzenie skoń- 
czyło się tak, jak wszystkie młodoczeskie 
zebrania — na scenach burzliwych i gor- 


Deines, lekarz sztabowy Ernesti i radea Dworu i szących. 
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(Memoirs on the life of Lawrenee Oliphant 
and Alice Oliphant his wife 2 t. by Mar- 
garet Oliphant. London 1891. — Scientific 
Religion 1888 by L. Oliphant. — Un illu- 
miné moderne par Pierre Mille.) 


Naród szkocki, pomimo pozorów chło- 
du, rozwagi i muskularnej siły, cierpi na 
niezwykłą wrażliwość nerwową. W żadnym 
narodzie nie spotykamy takiego mnóstwa o- 
powieści o zjawiskach nadprzyrodzonych, 
przeczuciach i objawach komunikacyj ducho 
wych, bez względu na materyalną odległość, 
w żadnym narodzie opowieści te nie mają 
tyle wiary, co w Szkocji. 

Stara legenda szkocka twierdzi, iż gdy 
szatan powiódł Chrystusa na wysoką górę i 
z jej szezytu wskazywał mu królestwa tej 
ziemi wśród chwały, -- „one będą wszystkie 
należeć do Ciebie — rzekł kusiciel, — ja dla 
siebie zastrzegam sobie jedno tylko, ten ma- 
ły kraik, rozciągający się na północ wyspy 
angielskiej, zwany Szkocyą”. I rzeczywiście 
Szkocya zdaje się być ciągle pastwą trwogi 
zabobonnej, jakby czuła bliską obecność złe- 
go ducha, który usiłuje całkowicie zapano- 
wać nad nią i otacza ją nieustanną mgłą 
tajemniczych przeczuć, hallucynacji, misty- 
cznych uniesień. 

To usposobienie całego narodu, może 
choć po części wytłómaczyć pojawienie się 
tam tak dziwnego człowieka, jakim był La- 
wrence Olipliant, niewątpliwie najbardziej 
oryginalna postać Anglii współczesnej, nie- 
zwykłe i zgoła w stuleciu naszem niespo- 
dziewane zjawisko. Że ten wielki publicysta 


i śmiały podróżnik, prowadzący życie nie- 
zmiernie czynne i zdrowe, spełniający trudne 
zadanie korespondenta wielkiego dziennika 
angielskiego, co oczywiście wymagało żywe- 
go i trzeźwego umysłu ; patrzący na rzeczy i 
wypadki z przenikliwością i jasnością by- 


strego polityka; nie unoszący się nigdy ża- į 


dnymi fantastycznymi porywami; należący zu 
rodzenia do świata arystokratycznego, a dzięki 
świetnym swym zdolnościom, urodzie i wytwor- 
nym manierom, nietylko przyjmowany, ale 
niemal psuty w salonach najbardziej wyłą- 
cznych tego społeczeństwa tak wyłącznego, 
jak żadne inne na świecie, — że taki czło- 
wiek stał się wszakże jednym z najgorliw- 
szych mistyków, że uległ najzupełniej kie- 
runkowi lichego apostoła, a raczej komiwo- 
jażera spirytyzmu, wątpliwych zdolności, że 
pisząc artykuły polityczne do Times'ai Black- 
wood Magazin lub prowadząc inierviewy z 
lordem Dufierinem w Konstantynopolu są- 
dził, iż równocześnie zostaje w poufnych 
stosunkach z „wyższymi i niewidzialnymi 
Duchami, zaludniającymi ziemię* — to, zai- 
ste fenomen szczególny ! 

syn lorda Antoniego Oliphanta , Law- 
rence był Szkotem nietylko z pochodzenia 
lecz i Z obyczajów i charakteru. Do lat 
trzynastu Życia, podezas gdy ojciec jego 
spełniał obowiązki gubernatora Ceylonu, wy. 
chowywał się on przy matce w okolicach 
Stirling. W tym wieku wszystko niemal jest 
„zjawiskiem“ dla dziecka, — wrażenia jego 
są jakby snami. W ehwili właśnie, gdy La- 
wrence zaczynał rozważać je i porządkować, 
przesiedlono go nagłe do Indyj, ziemi cu- 
dów i potworów, — kazano mu przebywać 
jakby drugie dzieciństwo. Lawrence wrócił 
wprawdzie niebawem do Europy, ale zale- 
dwie rok przebył w kollegium w Eton. Ro- 
dzice jego przedsięwzięli w tym czasie po- 
dróż po stałym lądzie Europy , i zabrali go 
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Zarządzenia wyjątkowe w Czechach o- 
mawiał także na zgromadzeniu górno-austrya- 
ekiego katolickiego związku ludowego depu- 
towany dr. Ebenhoch. Według sprawozdania 
Linzer Volksblatt dr. Ebenhoch zaznaczył, 
że nikt nie może stawać po stronie niebez- 
cznych dla ojczyzny agitacyj: rząd zatem z 
łatwością znajdzie zapewne większość w par- 
lamencie. Do tego zatem polityka młodocze- 
ska doprowadziła cały czeski lud, że przez 
wszystkich został opuszczony, nawet przez 
tych, którzy zawsze z gorącą sympatyą i po- 
mimo najeięższych wyrzutów ze strony wła- 
snych współplemieńców występowali za jego 
równouprawnieniem. Niemcy konserwatywni z 
narodowych i politycznych powodów nie mo- 
gą użyczać poparcia polityce wybijania okien 
i rzucania się na ludzi. Sprawiedliwy Nie- 
miec musi wprawdzie występować za równo- 
uprawnieniem wszystkich ludów w naszej oj- 
ezyźnie, nie może jednak nigdy pochwalać 
narodowych rozjątrzań ani wśród własnego 
ludu, ani u ludów innych. 


SPRAWY MONARCHII 


(Zgromadzenia z ogramiczeniem ma gości 
zaproszonych). 


— Czytamy w Wiener Zeitung: Wsku- 
tek licznych orzeczeń e. k. Najwyższego 
Trybunału sądowego i kasacyjnego nastąpi 
w najbliższym ezasie zmiana w dotychczaso- 
wem zachowywaniu się władz policyjnych 
względem zgromadzeń w myśl $. 2, ustawy 
o prawie zgromadzania się. Zwołujący zgro- 
madzenie takie, do którego w myśl $. 2. ustawy 
o zgromadzeniach, ustawa ta nie ma zasto- 
sowania, będzie musiał, jak dotychczas, 
przedkładać spis osób zaproszonych. Spis 
ten powinien być tak ułożony, aby z niego 
było widoczne, ezy liczba zaproszonych jest już 
zgóry indywidualnie ograniczona; gdyż za- 
proszenia do wzięcia udziału w zgromadzeniu, 
zwrócone do całych kategoryj lub klas osób, 
nadaje zgromadzeniu charakter zgromadzenia 
dostępnego dła wszystkich, nawet wtedy, gdy 
poszczególni uezestniey otrzymają następnie 
karty zaproszenia lub karty legitymacyjne 
i w rzeczywistości tylko za ich okazaniem 
dopuszezeni są do zgromadzenia. Takie w to- 
nie ogólnym trzymane zaproszenie nie może, 
nawet pomimo wypełnienia wspomnianych 
zewnętrznych formalności, zastąpić chara- 
kierystycznej cechy zgromadzenia ograniczo- 
nego do gości zaproszonych _jakiem jest w szcze- 
gólności wystosowanie przez urządzających 
zgromadzenie zaproszenia do osób in- 
dywidualnie oznaczonych. 

Ta cecha, którą Najwyższy trybunał 
sądowy i kasacyjny wyraźnie podniósł w je- 
dnem ze swoich orzeczeń, że zaproszenia 
muszą wychodzić od urządzających zgromadze- 
nie i muszą być wystosowane do osób indy- 
widualnie oznaczonych, będzie miała w pra- 
ktyce szezególną ważność przy tak zwanych 
zgromadzeniach delegatów, kongresach i t.d. 
Jak Najwyższy trybunał orzekł zresztą i przy 
drugiej sposobności, pojęcie „goście zaprosze- 


z sobą. Dwa lata przejeżdżał on z Francji 
do Niemiec, z Niemiec do Szwajcaryi, ze 
Szwajcaryi do Włoch. A w tej podróży no- 
we wrażenia, które się odbijały w umyśle, 
zupełnie na nie nieprzygotowanym, pozba- 
wionym wszelkiej nauki szkolnej. Lawrence 
uczył się sam patrzeć i żyć wyobraźnią, — 
refieksyi, rozwagi nie uczył go nikt. Ten 
szczególny sposób wychowania, który sam 
przez si, może wytłómaczyć wiele póź, iej- 
szych zboczeń, nazywał Lawrence: wycho- 
waniem „par contact“. — Do rozbudzenia 
wyobraźni przyczyniały sią też nie mało i 
wypadki, których był świadkiem. Był to rok 
1847 a Lawrence nietylko patrzył ale i brał 
udział w zamieszkach włoskich. Z zapałem, 
pozbawionym wszelkiej rozwagi , mięszał się 
z tłumem, słuchał trybunów, wygłaszających 
na ulicy ogniste mowy, widział palące się 
stosy rewolucyjne i barykady. Podobne wi- 
dowiska pozostają na długo w pamięci. Gdy 
u wchodu życia doznało się takich wrażeń i 
wstrząśnień gwałtownych, potrzeba ich obja- 
wia się i w późniejszych latach, — powsze- 
dniość życia nie wystarcza. Budzi się też pra- 
gnienie przyglądania się wypadkom naocznie; 
opisy nie zaspokajają już ciekawości. To też 
młody Oliphant wcześnie nauczył się pa- 
trzeć, umiejętnie patrzeć i czuć. 

W ten to sposób został on dziennika- 
rzem, prawie nie domyślając się tego. Ojciec 
pragnął go widzieć prawnikiem. Gdy młody 
Lawrenee doszedł do lat 19-tu, „wychowa- 
nie“ jego uznano za skończone , i mianowa- 
no go od razu „barrister* (obrońcą) przy 
sądzie najwyższym w Qeylonie. W jednym 
roku występował on w obronie dwudziestu 
trzech hindusów, oskarżonych o morderstwo. 
A przytem używał szerokiego zbytku w ły- 
ciu kolonialnem Indyj, miał liczne stosunki 
w wyniosłym i arystokratycznym świecie, 
polował na tygrysy, wędrując po całym pół- 


ni* bezwątpienia czyni nieodzownem, aby 
zwołujący zgromadzenie, osoby, które chce 
do zgromadzenia dopuścić, oznaczał na podsta- 
wie własnego swobodnego wyboru; tej swo- 
body w wyborze pozbawia się on jednak, 
jeżeli oznaczenie osób, mających być zapro- 
szonemi, pozostawia wyborowi innych czyn- 
ników i jedynie od nich czyni zawisłym do- 
stęp do zgromadzenia, jak to mianowicie ma 
miejsce przy zgromadzeniach delegatów. Przez 
wezwanie przeto, wystosowane do grupy o- 
sób indywidualnie nieoznaczonych, n. p. do 
„podobnie myśłących*, ażeby wysłali swoich 
reprezentantów, dla których zwołujący o- 
świadcza się gotowym wystawić karty za- 
proszenia, nie przychodzi jeszcze do skutku 
zgromadzenie ograniczone do „gości zapro- 
szonych*, nawet gdyby miano starać się o 
to, by osoby nie zaopatrzone w karty, nie 
zostały dopuszczone do zgromadzenia. W 
przyszłości zatem zgromadzenia takie nie 
będą mogły być uważane za wyjęte z pod 
postanowień ustawy o prawie zgromadzenia 
się. 

Dalej będzie się wymagać, ażeby zwo- 
łujący zgromadzenie zaproszonego gościa 
znał przynajmniej o tyle, by na podstawie 
karty zaproszenia identyczność osoby zapro- 
szonego z pewnością i stanowczo mógł po- 
twierdzić. 


Z Wilna. 
(P. Płoszczański i jemu podobni. — Wystawa 
rolnicza.) 
Jak czasami rząd rossyjski lekceważy 
zużyte narzędzia swych agitacyj — piszą z 


Wilna do Czasu — mamy tutaj najlepszy przy- 
kład na p. Płoszczańskim, byłym redaktorze 
byłego Słowa we Lwowie, a jednym z u- 
czestników procesu Olgi Hrabar i towarzy- 
szy. P. Benedykt Płoszczańskij, jeden z naj- 
młodszych wyznawców cerkwi panującej, 
zwący się tutaj szumnie „emigrantem“, o- 
trzymuje wprawdzie 100 rubli miesięcznie w 
charakterze członka „Komisyi do rozpatrze- 
nia dawnych aktów* i jakieś tam okruszyny 
ze stołu redakcyjnego Wileńskaho Wiestnika, 
ale nie ma w kołach rossyjskich najmniej- 
szego poważania, a w sferach rządowych 
najmniejszego wpływu. Chociaż p. Płoszezań- 
skij zapału russyfikatorskiego jeszcze nie 
stracił i radby wszystko na Litwie zrussyfi- 
kować, to jednak, kiedy niekiedy, słyszy się 
w jego słowach fałszywą nutę jakiegoś nie- 
zadowolenia, czy opozycyi. Zaczyna mu już 
wiele rzeczy w Wilnie się niepodobać. I 


górka Jakóba Gołowackiego, licząc zapewne ~“ 


na zasługi swego ojca we Lwowie i Wilnie, 
próbowała przed laty kilku dać wyraz swym 
socyalistycznym aspiracyom. Wskutek tego 
dostała się do więzienia najpierw w Peters- 
burgu, a następnie przewieziono ją do Wil- 
na. Nie pozwolono jej nawet odwiedzić u- 
mierającego ojca. Dopiero na pogrzeb przy- 
wieziono ją z żandarmami, a po pogrzebie 
odwieziono napowrót do cytadeli. 

O wystawie rolniczej w Wilnie piszą do 
Dz. Pozn. pod dniem 14 b. m., że chociaż 
wystawa zajmuje przestrzeń niewielką , po- 
siada przecież różnorodność przedmiotów 


p—s O -a PP ŚĆ 


wyspie z Kalkuty do Nepul; kochał się 
w pięknych niewiastach, spotykanych w dro- 
dze, kochał się „wsciekle“, jak pisał do ma- 
tki, „gdyż nie było czasu ochłonąć i zatrzy- 
mywać się po drodze*. — Z tych wędrówek 


po Indyasch powstała książka — pierwsze 
dzieło Oliphanta. Miał wówezas lat dwadzie- 
ścia jeden. 


Wszakże ojciec, sir Anthony, zwrócił 
uwagę, że syn jego, sportsman-literat , był 
wcale nieszczególnym prawnikiem, i wysłał 
go na studya prawne do Londynu. Lawren- 
ce nie wytrzymał tam długo; umknął ztam- 
tąd, i nie oparł się aż w Moskwie i Seba- 
stopolu. Nikt wówczas nie wiedział, iż wido- 
wnią wojny, którą przeczuwano, będzie Krym. 
Oliphant, dążąc tam, ulegał jakiemuś prze- 
ezuciu, dziennikarskiej intuieyi. To też, gdy 
przed rozpoczęciem kampanii lord Raglan, 
wódz naczelny armii angielskiej, dowiedzia- 
wszy się o powrocie młodzieńca, zawezwał 
go, aby zasięgnąć wiadomości o tych wy- 
brzeżach morza Czarnego, prawie dotąd nie- 
znanych, Lawrence miał chwilę wielkiej 
radości. Spodziewał się, iż zostanie powoła- 
ny do generalnego sztabu, że będzie współ- 
działał przy układaniu planów kampanii. 
Nadzieje te nie spełniły się wcale. Lord Ra- 
glan zapomniał o nim całkowicie, i młody, 
Oliphant musiał towarzyszyć lordowi Elgin 
do Waszyngtonu, aby wziąć udział w roko- 
waniacl w sprawie traktatu handlowego po- 
między Anglią i Stanami Zjednoczonymi. 
Z Waszyngtonu udał się wraz z protektorem 
swoim do Kanady, gdzie otrzymał urząd 
nadintendanta spraw indyjskich. Był to urząd, 
nie wkładający wielkich obowiązków , ale 
zawsze urząd, — Lawrence i tego znieść nie 
mógł. Niebawem wrócił do Londynu z dzi- 
wacznymi planami na przyszłość. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


wystawionych bardzo znaczną. Pomiędzy 
wystawcami arystokracya jest licznie repre- 
zentowana przez wszystkie prawie rodziny : 
hr. Tyszkiewiczów , ks. Ogińskich , ks. Ge- 
droyciów, hr. Przezdzieckich, Wańkowiezów, 
Pusłowskich, Platerów, Ursyn-Niemcewiczów 
i wielu innych. Zebrania towarzyskie odby- 
wają się w domu hrabiów ordynatów Tysz- 
kiewiczów. 

Wystawa, przynajmniej jak dotychczas, 
bardzo mało interesuje mieczkańców Wilna; 
traktują ją bardzo obojętnie, utrzymując, że 
spowszedniała im ta rozrywka; ziemianie za 
to siedzą na wystawie od rana do wieczora. 
Transakcye, zwłaszcza końmi, idą na wysta- 
wie dość żywo. Przybyło do Wilna wielu 
handlarzy koni, specyalnie na wystawę. 


w, 


Z Poznania. 
(Poseł Eugeniusz Richter w Poznaniu) 


„, W niedzielę bawił w Poznaniu znany 
wódz niemieckiego wolnomyślnego stronni- 
ctwa ludowego poseł Eugeniusz Richter, któ- 
rego sprowadziło tamtejsze stronnictwo wol- 
nomyślne, aby wysłuchać przywódcy swego 
1 w ten sposób uzbroić się do zbliżającej 
walki do Sejmu pruskiego. Po południu o 
godzinie pół do czwartej odbyło się zebra- 
nie mężów zaufania tego stronnictwa z ca- | 
łego Księstwa. Na zebraniu tem reprezento- | 
wanych było 14 okręgów wyborczych. Od] 
organizacyi prowineyonalnej odłączono okręgi 
wyborcze bydgosko-wyrzysko-szubiński, toruń- | 
sko-chełmiński, wschowsko-leszezyński i krob- | 
ski, natomiast przyłączono do organizacyi pro- | 
wineyonalnej okręg wałecki. Okręg wschowsko- | 
leszczyński i krobski przyłączono do organiza- | 
cyi szląskiej, zaś toruńsko-chełmiński do orga- 
nizacyi zachodnio-pruskiej. Postanowiono, że 
mężowie zaufania związku prowinceyonalnego 
poznańskiego zbierać się będą corocznie. 
Nadto utworzony zostanie osobny prowincyo- ; 
nalny wydział wykonawczy. Przewodniczącym , 
zjazdu prowincyonalnego wybrano dr. Fried- 
landera z Poznania. 

O godzinie pół do 7 odbyło się zebra- 
nie ogólne w wielkiej sali Lamberta. Udział 
w zebraniu był liczny, obeenych było około 
1000, w tej liczbie było wielu, którzy nie 
zaliczają się do stronnictwa reprezentowa- 
nych przez Posener Ztg., a którzy przybyli, 
aby usłyszeć wywody znanego parlamenta- 
ryusza i głównego szermierza nowo utwo-, 
rzonego stronnictwa wolnomyślno-ludowego, | 
posłą Richtera. Przeważnie zgromadzeni byli 
na sali żydzi. 

„ Richter powitany grzmiącymi oklaska- 
mu przez zebranych mówił przez 17/, godziny 
0 wewnętrznem życiu politycznem Prus, a! 
mianowicie o najnowszem ustawodawstwie. 

aczął mowę od tego, że od czasu, jak tu, 
przemawiał lat temu pięć, zaszły znaczne 
zmiany w polityce. Powiększyły się podatki, 
powiększono armią, wzrośli w liczbę socya- 
liści, których to ks. Bismarck zrazu popierał, | 
a w końcu tłumił. O agraryuszach powie- 
dział Richter, że bogacą się kosztem społe- 
czeństwa, a należąc do konserwatystów pa- | 
ktują dziś z antisemityzmem, który także jest | 
dziełem ks. Bismarcka, a który go wzbudził | 
na to, aby pokłócić stronnietwa mieszczańskie. 
Antisemityzm bardzo się mówcy nie podobał, 
za co mu zgromadzeni huczne bili brawa. 

Mówiąc o antipolskich ustawach, przy- 
pomniał Richter, że wolnomyślni byli prze- 
ciwni wyjątkowym prawom przeciw Polakom. 
Gdy minister Puttkamer perswadował ks. 
Bismarekowi, aby nie wydalał 40 tysięcy lu- 
dzi, głównie ze wsi, odpowiedział mu Bis- į 
marck, że „w czterech tygodniach muszą, 
wszyscy być wydaleni*. Mówca oświadczył | 
się przeciw wszystkim prawom wyjątkowym | 
wobec Polaków, bo czemużby potężne Niemcy 
nie miały znaleść drogi do pozwolenia na 
byt Polaków, kiedy w małej Szwajcaryi i 
w Ameryce żyją z sobą w zgodzie różne na- 
rodowości! Następnie mówił p. Richter o 
politycznem stanowisku posłów polskich, o 
ustępstwie na rzecz nauki religii w polskim 
języku, o kolonizacyi, która podwyższywszy 
cenę ziemi, cieszy się z tego, Że osadziła 
6000 kolonistów Niemców. „Cóż to znaczy 
te parę tysięcy ludzi — mówi Richter — 
Wobec 29 tysięcy ludzi, którzy w ostatnich 
Ps latatach wynieśli się z Księstwa i 

rus zachodnich do Ameryki!“ 

- Nastepnie krytykował Richter prawo- 
dawstwo komunalne, powiatowe i prowin- 
cyonalne, które w W. Ks. Poznańskiem jest 
wyjątkowe, na szkodę samorządu gminnego, 
powiatowego i prowincyonalnego. 

.., Po krytyce projektu szkolnego byłego 
ministra oświecenia, p. Zedlitza, po pochwa- 
le dla szkół symultannych , o których mow- 
ca się wyraził, że działają dobrze w intere- 
sie „asymilacyi* żywiołu polskiego w Księ- 
stwie, po krytyce t. zw. lec Hycne ii., 
w końcu usprawiedliwiał poseł Richter do- 

onany rozdział w dawnym obozie wolno- 
myślnym, i dowodził, że gdyby nie był dał 
do tego hasła, to RE części wyborców wol- 
nomyślnych byłoby porzuciło sztandar stron- 
Mietwa. — Zyczeniem, żeby Poznań wybrał 


niemieckiego i wolnomyślnego posła, skoń- 


„Słazeta Lwowska“ z dnia 22 


czył Richter półtora - godzinną mowę swoją, 
za którą mu podziękowano hucznymi okla- 
skami. 

Przewodniczący zgromadzenia zakomu 
nikował wreszcie, że zarząd upatrzył sobie 
jako kandydata na posła, radcę miasta Jackla 
z Poznania. W sprawie tej odbędzie się oso- 
bne zebranie. 


KRONIKA 


Lwów, 21 września. 


— JE. Pam Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał wczoraj nocnym pociągiem 
w kierunku ku Stanisławowowi do okolic nawie- 
dzonych cholerą. 


— Jnstalacya p. Edmunda Mochna- 
ckiego na prezydenta miasta Lwowa i złożenie 
przysięgi z jego strony do rąk JE. P. Namie- 
stnika ma nastąpić w niedzielę 24 b. m. w po- 
łudnie. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Krakowie, z grupy 
większych posiadłości rozpisany został na dzień 
4 listopada b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom c. k. starostwo. 


— Egzamin kwalifikacyjny przed 
e. k. komisyą egzaminacyjną w Rzeszowie roz- 
pocznie się dnia 16 października b. r. Termin 
do wnoszenia podań kończy się z dniem 7 paź- 
dziernika. 

Po egzaminie kwalifikacyjnym odbędą się 
egzamina poprawcze Z egzaminu dojrzałości. 


— (Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna miasta Ty:mieniey nadała honorowe oby- 
watelstwo p. Józefowi Salamonowi, ©. k. staro- 
ście, kawalerowi orderu św. Grzegorza. 


— Pan Jan Fuchs, nasz rodak, który 
jako uezeń Lampertiego i Giovannini'ego przez 
szereg lat z wielkiem powodzeniem spiewał w 
operach na scenach teatrów niemieckich w No- 
rymberdze, Królewcu, Diisseldorfie, osiadł w na- 


'szem mieście i udzielać będzie lekcyj spiewu so- 


lowego. Wiadomość ta pożądaną będzie zapewne 
dla tych, którzy pragnąc kształcić się w spie- 
wie solowym, powierzą swój głos opiece doświad- 
czonego artysty. 


— Wspaniały wieniec srebrny, przed- 
stawiający złotą lirę o 3 strunach, okoloną dę- 
bowymi liśćmi, nadesłali do Krakowa Polacy z 
Ameryki dla uczczenia niewygasłej pamięci Teo- 
fila Lenartowicza. Wielki ten i pięknie wykonany 
wieniec ma napis: „S. p. Teofilowi Lenartowi- 
czowi, ksiądz W. Małusecki, w imieniu parafii 
św. Wawrzyńca w Filadelfii, w Ameryce“. Ko- 
sztowny itrwały ten dowód pamięci o zasługach 
„mazowieckiego lirnika*, złożony będzie w Mu- 
zeum narodowem w Sukiennicach. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnieżnej we Lwowie. Dnia 21 września b. r. 
Barometr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 20 września do 12 w po- 
łudnie dnia 21 września b. r, mieliśmy wiatr 
zmienny, o średniej prędkości 3 m/sek., niebo 
lekko zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne 
(80 procent wilg tności względnej); opadu nie 


Średnia temperatura w tym czasie była 
--14,5%0., najwyższa --20,2'0. wczoraj po 
południu, najniższa --10,0%0. w nocy. 

Cała doba była pogodna. 

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
765 do 760 mm. w Turcji. 

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
756 mm 


Prognoza na dobę 22 września bieżącego roku 
(od półn. do północy): Wiatr będzie co do kierun- 
ku zachodni o średniej prędkości 6 m/sek.; śre- 
dnia temperatura obniży się do 11°C., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względaa wil- 
gotność powietrza zwiększy się do 85 proc.; opad, 
deszcz nieznaczny chwilami. 


— Samobójstwo. Z Nadwórny donoszą, 
że tamtejszy faktor, Josel Schloimer pozarywał 
rozmaitych ludzi na 40.000 zł., i puścił także 
w kurs fałszowane weksle. Zato został już are- 
sztowany i nie minie go zasłużona kara. Ofiarą 
niecnych jego machinacyj padł dyrektor Kasy 
zaliczkowej Leopold Woykowski, który jako taki 
spełniał tam funkeye od lat 16. Spostrzegłszy 
po niewezasie, Że zeskontowane Schloimerowi we- 
ksle są podrobione, zwołał natychmiast radę nad- 
zorczą Kasy zaliezkowej, której przedłożył całą 
sprawę. Rada sasuspendowała zaraz Woykow- 
skiego. Dla pokrycia możliwych strat, wręczył 
Woykowski radzie książeczkę Kasy zaliczkowej 
na 5000 zł. i oddał do jej dyspozycyi realność 
swoją wartości 1500 zł. Obawiając się atoli e- 
wentualnego uwięzienia i śledztwa, w chwili roz- 
paczy chwycił Woykowski za nóż i odebrał sobie 
życie. 


września 1898. 
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— „Ognisko“ polskie w Gracu po-| 


daje do wiadomości studentów sżkół wyższych, 
zmuszonych odbywać studya za granicą, że u- 
dziela wszelkich wyjaśnień, dotyczących Uniwer- 
sytetu, Politechniki i Akademii handlowej w 
Gracu, oraz iniormacyj co do warunków pobytu 
w tem mieście : Polmisch-akademischer Verein 
„Ognisko“ in Graz, Schmiedgasse 25. 


t Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Ignacy Czaporowski, kupiec, przeżywszy 
lat 89. 

W Nowym Sączu, Bolesław Zaremba, ma- 
szynista kolei państwowej w 45 r. życia. 


— Kradzież w zamku Sefera baszy. 
W nocy z 15 na 16 b. m. do zamku Berthold- 
stein w Styryi, będącego własnością Sefera ba- 
szy (Kościeiskiego), zakradli się złodzieje i we- 
szli do pokoju, który dzień wprzódy opuścił był 
p. Józef Kościelski, bawiący u stryja. Złodzieje 
splądrowali biurko, powyrzucali papiery, pienię- 
dzy wszakże nie znaleźli. Skrzynki z piuniędzmi 
i kosztownościami, która stała w tymże pokoju, 
nie tknęli, i zabrali tylko bardzo kosztowną (pa- 
ryską i turecką) pościel z łóżka i kilka małych 
lichtarzy. Z drobnych cacek, będących w pokoju, 
nie zabrali nie. Sprawcy kradzieży są dotąd 
nieznani. 


— Panna Rozalia Pawłowska , drka 
medycyny, laureatka Uniwersytetu paryskiego, 
po złożeniu odpowiedniego egzaminu w Buenos- 
Ayres, objęła posadę pierwszego lekarza w tam- 
tejszym szpitalu francuskim. 


— Teodor Mommsen, uczony histo- 
ryk, wyruszył w tych dniach na długą wyprawę 
naukową. Ww przyszłym miesiącu przypada 50- 
letnia rocznicą rozpoczęcia przezeń pracy nau- 
kowej. 


— Wybuch nafty. W Rydze zdarzyła 
sią w tych dniach eksplozya w piwnieach skła- 
du nafty firmy braci Nobel. Dom, w którym się 
skład znajdował, zburzony ; w domach sąsiednich 
powylatywały okna. W skutek nieostrożności stra- 
żaków, którzy weszli do składu z zapalonemi 
pochodniami, nastąpił drugi wybuch, przyczem 
15 osób odniosło ciężkie rany. 


— Panika w cyrkn. W Pardubicach 
podczas przedstawienia w cyrku zerwała się 
straszna burza. Deszcz zgasił elektryczność. Po- 
wstała panika. Publiezność nie mogła opuścić 
sali, dopóki nie powiodło się poprzecinać płótna, 
opasującego cyrk. 


— Kongres w sprawie moralności. 
W klasycznym kraju kongresów, Szwajcaryi, ze- 
brał się w tych dniach nowy kongres, o urzę- 
dowej nazwie „Kongres międzynarodowy, dla 
zwalczania niemoralności w literaturze*. Obrady 
odbywają się w Lozannie i zajmują się wyświe- 
tleniem stanu tej kwestyi w znaczniejszych kra- 
jach Europy; następnie starają się zbadać, jakie 
niebezpieczeństwo dla moralności ogółu przedsia- 
wia ogłaszanie drogą prasy faktów zbrodniczej 
lub wstrętnej natury. Kongres studyuje również 
prawodawstwa rozmaitych narodów pod tym 
względem i obmyśli szereg środków międzyna- 
rodowego charakteru, dążących do umoralniania 
ogółu; między innemi ma z jego inicyatywy po- 
wstać „stały komitet międzynarodowy do nad- 
zoru“, którego zadaniem będzie piętnować publi- 
cznie wszystkie wykroczenia przeciw moralności. 
Kongres ma zbadać bliżej nawet i kwestyę czy- 
telń, zawierających często książki nie bardzo 
przyzwoite i o tyle przyczyniające się do szerze- 
nia niemoralności. Wynika z powyższego, że 
nie brak kongresowi dobrych chęci; praktycznych 
rezultatów prawdopodobnie nie wyda i nie bę- 
dzie pod tym względem ani pierwszym, ani 
ostatnim. Prezesem kongresu nie będzie chyba 
nikt inny jak ów senator Bóranger z Paryża, 
który, wystąpiwszy przeciw nieprzyzwoitym za- 
bawom studeutów paryskich w Moulin Rouge po- 
średnio dał powód do znanych rozruchów, pu- 
stoszących przez kilka dni Paryż, i był za to 
przez Paryżan przeklinanym. Rehabilitacya taka 
„z wieku i urzędu“ mu się chyba należy. 


— Kiełbaska z palea ludzkiego. Jak 
donosi pismo berlińskie F'retsin. Ztg. niedawno 
w Stendalu (w Saksonii), była sądownie rozpa 
trywana następująca ciekawa sprawa. Od rozno- 
siciela ulicznego kiełbasek parowych żołnierz 
kupił za 10 fenigów parówkę, w której znalazł 
dość duży kawałek ludzkiego palca i o tem na- 
tychmiast policyę zawiadomił. Zaaresztowany 
kiełbaśnik dowiódł, że dnia poprzedniego, przy- 
rządzając kiełbaski, przez nieostrożność odciął 
sobie kawałek palea, poczem natychmiast przer- 
wał pracę i swemu pomocnikowi kazał poszukać 
palca w siekance. Palca jednak nie odnaleziono. 
Pomimo takiego objaśnienia, sąd uznał, że kieł- 
baśnik w sposób gruby (grcbes Vergehen), prze- 
kroczył prawo o pokarmach i ich przygotowywa- 
niu, i skazał go na 2 tygodnie więzienia. 


— Farbowany wirtuoz. W dzienniku 
rossyjskim Donsk. Riecz. opisano nader zabawne 
zdarzenie, jakie miało miejsce w Nowoczerkasku. 
Afisze obwieściły miastu, iż odbędzie się koncert 
„fenomenalnego wirtuoza na wiolonczeli, skrzyp- 
each i mandolinie A. J. Smetny ze współudzia- 
łem czarnego skrzypka wirtuoza (A la Paganini) 
San-Doka*, Koncert złożony z dwóch części. 
Pierwszą miał wypełnić Smetna, a drugą San- 
Dok. Po skończeniu pierwszej części koncertu, 
wszedł na estradę San-Dok i zaczął grać, nie- 
którzy wszakże słuchacze zwrócili uwagę, Że 


| 
| 
| 


„czarny wirtuoz“ ma jedno ucho białe. Po skoń- 
czeniu koncertu, niektórzy ciekawsi słuchacze za- 
pragnęli przyjrzeć się bliżej „ezarnemu wirtuo- 
zowi“, lecz otrzymawszy w kasie odpowiedzi 
niejasne, jak n. p. że San-Dok jest pseudoni- 
mem, zażądali spisania protokołu. Otóż, jak się 
okazało, p. Smetna i p. San-Dok, była to jedna 
i ta sama osobistość, a cały figiel na tem pole- 
gał, że po skończeniu pierwszej części koncertu, 
dowcipny wirtuoz ufarbował się na murzyna, 
lecz zapomniał nieboraczysko o wyczernieniu 
ucha, które go też zdemaskowało i pomysłowy 
koncertant został pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści. Poprzednie koncerta z czernieniem udawały 
mu się szczęśliwie w Rostowie nad Donem i w 
innych miastach, dopiero w Nowoczerkasku zro- 
bił „flasco“. 


Notatki literacko-artystyczng, 


Z Teatru. Wczorajsze przedstawienie 
„Pana Damazego“, sprawiło nam prawdziwą i 
dawno w teatrze lwowskim niedoznawaną przy- 
jemność. Artyści grali równo, żywo, widocznie 
po dokładnem wystudyowaniu ról i zupełnem ich 
pamięciowem opanowaniu. Znać było i staran- 
ność wielką i chęć stworzenia czegoś więcej po 
nad szablon zwykły. A chęć ta nie była marna. 
Obok dawnych typów, jakie nam zostały w pa- 
mięci z czasów ubiegłych, stanąć może śmiało 
Pan Damazy w interpretacyi p. Siemaszki, lub 
Rejent Bajdalski przedstawiony wczoraj przez p. 
Ruszkowskiego. P. Siemaszko wczorajszą grą 
swoją w roli tytułowej, zdobył sobie od razu 
sympatye publiczności, która mu nie szezędziła 
oklasków, podobnie jak i p. Ruszkowskiemu. 
Obaj artyści zasłużyli na nie w zupełności; roz- 
mowa między Panem Damazym i Rejentem w 
akcie przedostatnim, należała do najlepiej wy- 
konanych seen; była pełna życia i odpowiedniej 
charakterystyki. Obaj artyści utrzymali się w to- 
nie od początku do końca. Bardzo dobrze, z 
wielką starannością wykonała również pani Sie- 
maszkowa rolę Helci, a chociaż postać ta — uoso- 
bienie „ciętej naiwności“ — nie zdaje się zu- 
pełnie odpowiadać warunkom i kierunkowi ta- 
lentu artystki, to wszakże pani Siemaszkowa zwy- 
cięzko zwalezyła wszelkie trudności; — interpre - 
tacya była bez zarzutu, a scena z ojcem i wy- 
znania miłości dla Antosia, miała dużo wdzięku. 
Do poprawnej, jak rzadko, całości, przyczyniły 
się niemało pani Cichocka jako Żegocina i pani 
Gostyńska w roli Tykalskiej; bardzo dobrym był 
p. Trapszo jako Gucio Bajdalski. Rola Mańki 
nie zdaje się nam być właściwą dla pani Zela- 
zowskiej. Ani postać, ani ton mowy, pomimo 
szczerych usiłowań artystki, nie odpowiadały 
typowi. — I p. Wysocki, jako Antoś, grał sta- 
rannie, chociaż inaczej zapewne w rzeczywistości 
musiał wyglądać ideał Helci; wyborBy w rolach 
sobie odpowiednich, p. Wysocki nie zawsze wczo- 
raj był zręcznym a w szczegółach poprawnym. 
Sposób n. p. trzymania papierosa, narażający 
dłoń na poparżenie, zbyt przypominał studenta 
a już zgoła nie był odpowiednim dla lirycznego 
kochanka, którego Helcia tak uwielbia. W salo- 
nie, przy damach, albo się wcale papierosów nie 
pali, albo się je pali otwarcie. Drobny to szeze- 
gół, a jednak raził w obec wczorajszej popraw- 
nej całości. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we czwartek, „Pierścień rodzin- 
ny“, opera komiczna w 38 aktach Chivot'a i Duru, 
muzyka E. Audran'a. Występ pani Adolfiny Zi- 
majer. — Jutro, w piątek, „Już go mam“, kro- 
tochwila w 8 aktach Ruszkowskiego. 


Wspaniałego dzieła p. t. Austro-wę- 
gierska Monarchia w słowie i obrazach, wyda- 
wanego pod protektoratem Najd. Cesarzewiczowej- 
Wdowy Stefanii, wyszedł zeszyt 188, poświęcony 
opisom Tyrolu i Ziemi przedarulańskiej. Zdobi 
go siedm pięknie wykonanych ilustracyj, między 
któremi zwraca uwagę przepyszna chromocynko- 
grafia przedstawiająca włościan z Dux w ich 
narodowych strojach. 


Paderewski drukuje obecnie nowe kom- 


pozycye: muzykę do pięciu pieśni Mickiewicza. 
Kompozycye w tekstem reann 5 
niemieckim; przełożył je dr. Nossig. Nadto a wz 
ponował Paderewski rapsodyę gwojską na moiy- 
wach ludowych. 


» i ński dramaturg 

Jose Echegeray, hiszpansti I 
którego utwory znana są i na naszej scenie, na- 
pisał komedyę w 4 aktach prozą p. t. „Zagnie- 
wani* i dramat jo. tb „Nad brzegiem morza“. 
Oba będą odtworzona przez trupę aktora Mario, 


pierwszą dziś W Hiszpanii. 


Rubin. Pierwsza opera Eugeniusza d'Al- 
bert pod tytułem „der Rubin* ma być wysta- 
wiona w tym miesiącu w nadwornym teatrze w 
Carlaruhe. Kompozytor nazywa ją „Bajką muzy- 
czną w dwóch aktach“. Wątku zaczerpnął w 
utworze Hebell'a p. t. „der Rubin“. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Ze świata finansowego. 


m NAWAŁ WA 


Wiedeń, 20 września. 


Z powodu świąt żydowskich panowała na 
giełdzie tutejszej ogólna stagnacya. Od czasu do 
czasu zawierano jakąś transakcyę, i to dość trwo- 
żliwie, wskutek wiadomości o cholerze, która we 
wszystkich prawie punktach Europy grasuje i 
wskutek bardzo mdłych notowań berlińskich. 
Nadto biuletyny o chorobie cara zamiepokoiły 
wszystkie giełdy. Kredyty austryackie spadły, 
wskutek jednorazowej sprzedaży 6000 sztuk ze 
strony jednego z największych tutejszych speku- 
lantów. Wobec zaś spadku włoskiej renty w Ber- 
linie i w Paryżu, zwyżki włoskiego ażia do 
12-70 proc. i podrożenia dewiz i walut, speku- 
lacya zupełnie się wstrzymywała od zakupów. 

Akoye Towarzystwa budowlanego spadły z 
powodu, że pogłoska o gruntach położonych nad 
Wiedenką okazała się fałszywą. Akcye Werndla 
(Towarz. austr. fabryki broni), osłabły również 
wskutek wiadomości, że Towarzystwo zamierza 
założyć odlewarnię metalu i żelaza. Widocznie 
więc — przypuszcza spekulacya — Towarzystwo 
nie ma nadziei w najbliższych czasach otrzymać 
zamówienia na broń. 

Jedynie tylko akcye czeskiej zachodniej ko- 
lei podskoczyły dość znacznie. Rozeszła się bo- 
wiem pogłoska, że rokowania celem upaństwo- 
wienia tej kolei niedługo się rozpoczną, a Rząd 
zamyśla odnośną ustawę przedłożyć w parlamen- 
cie tej jeszcze jesieni. Utrzymują nawet niektórzy, 
że punktacye w tej sprawie już dawno są uto- 
żone, i że w myśl dawniejszego postanowienia 
akcyonaryusze otrzymają za każdą akeyę albo 
4 proc. obligacyę à 400 zł., albo 8 proc. à 450 
zł. prócz tego zaś 25 zł. gotówką. Są to jednak 
oczywiście tylko niczem nie stwierdzone pogłoski. 

Likwidacya kolei Karola Ludwika już się 
skończyła. Ministerstwo handlu udzieliło likwi- 
datorom absolutoryum, wskutek czego likwidacyę 
ogłosiło za ukończoną. Firma zostanie niebawem 
z rejestru handlowego wymazaną. 


Targ zbożowy. 


PPP 


Lwów, 21 września: pszenica 6 90 do 7:80, 
żyto 5'80 do 6-50, jęczmień 5— do 650 
owies 625 do 7—, rzepak 13— do 1360, 


groch 6 — do 850, wyka —— do —'—, nar. 
lniane —— do —'—, nasienie  konopne 
= ib Ż5, [UE == (U ==, 
bobik 5°50 do 6-—, hreczka ——- do ——, 
koniczyna czerwona —' — da — biata 
A o, szwedzka = Oa 
kminek —'— do —'—, anyż 384'— do 86—, 
kukurudza stara 6 30 do 650, nowa — — de 
—'—, chmiel 120.— do 135—, spirytus 15— 
do 16:—. Waranty na wrzesień —— do — —. 


Usposobienie słabsze 


Kraków: pszenica biała 860 do 875, czerwo 
na 840 do 870, żółta 8-40 do 870, żyto T"— do 
7-25, jęczmień browarny 125 do 8'—, pastewny 46:30 
do 635, owies 6'5U do 6:35, groch = do — -, 
koniczyna czerwona —— do ——, birta —'— do 
rzapak 13:— do 1420 
Usposobienie stałe. 


pszenica 765 do 7:80, 


Podwoloczyska : 
do —'—,pa- 


żyto 570 do 580, jęczmień brow. —— 


stowny 475 do 550, owies 540 do 5-60, hraczka 
——do ——, groch —— do -——, kukurudza ——do 
—'—, koniczyna — — do ——, rzepak —'— do 
—, kartofle ——, do —*—. gorzelniane — do — nkr, 
onopie —.—, mak —— do ——. 


Tarnopol: pszenica 750 do 7:70. żyto 550 
do 5:75 jęczmień 5:25 do 5:50, owies 5°75 do 6'—, 
hreczka ©. do 7:25, groch Wiktorya 750 do 8: , 
zwyksy 575 do 650, bobik 5— do 525, rzepak 
1250 do 1275, lvianka 7.50 do 8—. koniez, czerw. 
60— do 65*—, biała —— do —'—, spirytus goto- 
wy 1650 do 17'—. 


OSTATNIA POCZTA 


Dnia 20 września zachorowały na cho- 
lerę : 

W powiecie nadwórniańskim: w 
w Delatynie 2 osoby, w Hwożździe, 
w Podleśniowie ad Mikuliczyniw 
Pniowie po 1 osobie. 

We Wróbliku szlacheckim (w 
powiecie sanockim), w Ławocznem (w 
powiecie stryjskim), w Opryszowcach (w 
powiecie stanisławowskim) i w Kołomyi po 
1 osobie. 

Wyzdrowiało: w powiecie nadwórniań- 
skim: w Hwożdzie 5 osób, w Krasnej 
2 osoby. 

Zmarły: W Kołomyi 2 osoby, w 
Pniowie (w powiecie nadwórniańskim), w 
Rymanowie (w powiecie sanockim) i w 
Opryszowcach (w powiecie stanisławow- 
skim) po 1 osobie. 

Bakteryologicznie stwierdzono zarazek 
chołeryczny w dejektach osób chorych, wzglę- 
dnie zmarłych: w Ławocznem (w powie- 
cie stryjskim), w Wołczyńcu (w powię- 
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cie stanisławowskim), w Iwanoweach (w cu wybrano komisyą, której polecono opra-j ski, książę Lichnowski i attaché Gossler. W 
powiecie żydaczowskim), w Woliey (w po-, eowanie dokładnego programu żądań stron-| ogóle zaproszonych było 67 osób. 


wiecie krakowskim) i w 
cie tłumackim). 


Rua zz RA 


.. > H : g 5 T ER 
Otynii (w powie- | nietwa antisemickiego. Oczywiście cały ten 
| program nie może liczyć na powodzenie 


w parlamencie; postawienie jednak wnio- 
sków anti żydowskich zmusi stronnietwo kon- 


P. Minister finansów dr. Steinbach wy-; serwatywne w parlamencie niemieckim do 


jechał onegdaj po południu z Wiednia do | 


Salzburga. 


Wiener Ztg. — jak już wezorajsza de- 
pesza doniosła — ogłasza patent Cesarski z 
b. m., zwołujący Sejm bukowiński na 
dzień 25 września, w celu obrad nad spra- 
wą konwersyi długu indemnizacyjnego. Z 
Czerniowiec donoszą do Presse, że bukowiński 
Wydział krajowy przyjął już we wtorek spra- 
wozdanie w sprawie konwersyi długu inde- 
mnizacyjnego, oznaczające kwotę konwersyi 
na 6 milionów zł. i sprawozdanie to prze- 
dłoży Sejmowi. 


W Pradze czeskiej przyaresztowano 
onegdaj wieczorem indywiduum, które dopu- 
ściło się zamazania orłów cesarskich. Jest 
niem niejaki Rabac, pomocnik handlowy 
w dragueryi, rodem ze Strakonic. Podał on, 
że sprawił sobie strzykawkę , którą napełnił 
płynną czerwoną farbą, i za jej pomocą za- 
smarował orły cesarskie. Dodał, że namówili 
go do tego ludzie z jego „stronnictwa“, i 
w istocie też znaleziono przy nim listy, po- 
twierdzające to zeznanie. 


Dzienniki budapeszteńskie donoszą, że 
wkrótce już zostaną ogłoszone odznaczenia, 
jakie przypadną w udziale niektórym osobi- 
stościom, zasłużonym przy przeprowadzeniu 
operacyj konwersyjnych. Pomiędzy tymi, którzy 
mają być odznaczonymi, wymieniają prezy- 
denta węg. banku hipotecznego Kolomana 
Szella, dyrektora banku Ferdynanda Becka i 
deputowanego Aleksandra Hegedüs. Według 
depeszy, jaką z Budapesztu odbiera Presse, 
odznaczenia te przypadną przedewszystkiem 
reprezentantom grupy węg. banku kredyto- 
wego, margrabiemu Pallavicini i dyrektorowi 
Kornfeldowi. 


Jak wiadomo trzej profesorowie semi- 
narum Kieleckiego, uwięzieni niewinnie ks. 
Sławeta, Bochnia i Senko, wypuszczeni zo- 
stali z cytadeli warszawskiej za kaucyą; 
czterej inni pozostają tam jeszcze. Alumn 
Gawroński, jedyny oskarżyciel a zarazem i 
świadek, osadzony został w szpitalu obłąka- 
nych w-Tworkach, w pobliżu Warszawy. Co 
się tyezy kleryków to, jak donosi Dziennik 
Poznański wyrok zapadł niedawno. Z ogólnej 
liczby 60 uwolniono 42 od wszelkiej winy, 
ci mają prawo wstąpić do innych seminaryów, 
żeby ukończyć nauki teologiczne; 13 wyklu- 
czono na zawsze ze stanu duchownego i po- 
wołano do służby wojskowej, o ile prawo 
od tego nie uwalnia; 5 pozostaje jeszcze 
w zawieszeniu. Nazwiska kleryków z drugiej 
kategoryi są następujące: Pogłódek Ludwik, 
Frelek Paweł, Zieliński Władysław, Staśko 
Józef, Nawrocki Józef, Bzowski Teofil, Woj 
tyś Ludwik, Marzec Jan, Borkowski Ludwik, 
Korkosiński Bolesław, Jędrychowski Jan, 
Bieniawski Andrzej, Pochapiński Adam. Do 
tejże kategoryi byliby zaliczeni: Plenkiewiez 
Franeiszek, Regulski Stanisław, Witek Sta- 
nisław, Sójka Franciszek; lecz że już mają 
święcenia dyakonatu, przeto nie można im 
było zabronić wstępu do stanu duchownego. 
Alumni, co do których wyrok jeszcze nie 
zapadł, są: Aksamitowski Konstanty, Pier- 
wota Celestyn, Machowski Paweł, Pawliko- 
wski Franciszek i Pabiz Zygmunt. Wyrok 
ten opierał się na zeznaniach Gawrońskiego, 
którego osadzono — w szpitalu obłąkanych! 


We wtorek odbyło się w Berlinie zgro- 
madzenie niemieckiego związku antysemitów. 
Na zgromadzeniu tem dowodził członek par- 
lamentu niemieckiego, prof. Fórster, że wo- 
bee potrzeby zwartej walki z żywiołami se- 
miekimi zjednoczenie się frakcyj antysemi- 
ckich jest konieczne. P. Bachler utrzymywał, 
że przedewszystkiem potrzeba cofnąć prawo 
o emancypacji żydów. Głośny deputowany 
Ahlwardt wśród ogólnych oklasków z for- 
mułował następujące żądania : Zastosowanie 
do żydów praw o cudzoziemcach i dozwole- 
nie wydalenia ich z kraju; zamknięcie gra- 
nie państwa dla obcych Żydów i wydalenie 
wszystkich żydów nie urodzonych w Niem- 
czech; odebranie żydom prawa nabywania 
nieruchomości i usunięcie ich od wszelkich 
urzędów gminnych i państwowych, od adwo- 
katury, medycyny i prasy; wykluczenie ży- 
dów z wojska i nałożenie na nich natomiast 
podatku wojskowego; wreszeje zakaz trzy- 
mania przez żydów sług chrześciańskich. In- 
ni mowcy przemawiali w tym samym duchu, 
a wszystkie proponowane rezolucye; zostały 
przyjęte przez zgromadzenie. Wszyscy pra- 
wie mówcy kongresu, oświadczyli się prze- 
ciw wspólności z konserwatystami, mianowi- 
cie z Stoeckerem. Uehwalono także rezolu- 
cyę domagającą się od rządu przetłómacze- 
nia i zbadania talmudu żydowskiego. W koń- 


zajęcia wyraźnego stanowiska w tej sprawie. 
Nowy szef skarbowości niemieckiej br. 


| Posadowsky-Wehner mianowany został peł- 


nomocnikiem cesarskiego urzędu skarbowego 
w radzie związkowej. 

Prof. Hänel z Kilonii, znany wolnomy- 
ślny poseł niemiecki, który przy sesyi w o- 
bozie wolnomyślnym stanął po stronie przy- 
chylnej dla projektu wojskowego, otrzymał 
tytuł tajnego radcy sprawiedliwości. 

Konferencya w sprawie podatku od 
wina obradowała w Berlinie od 5 do 14 bm. 
Na podatek butelkowy nie zgodzono się, na- 
tomiast zgodzóno się na granicę wartości, 
od której wino ma podlegać podatkowi. 0- 
becnie propozycye konferencyi przedłożone 
zostaną poszczególnym niemieckim rządom 
związkowym. 

Ze Strasburga donoszą, że na miejsce 
usuniętego za obrazę katolickiej ludności dy- 
rektora policyi tamtejszej Feichtera, miano- 
wano dyrektora policyi z Metzu, Dalla. 

Rząd rossyjski doniósł już urzędownie 
rządowi greckiemu. że rossyjska eskadra mo- 
rza Śródziemnego przybędzie podczas zbliża- 
jącej się zimy na wody greckie i zabawi 
dłuższy czas w Porcie Pireus. 

Parlament duński zwołany został na d 
2 października r. b. 

Według wiadomości z Petersburga, 
dziennikarze rossyjscy zamierzają podziękować 
dziennikarzom francuskim, za ich przygoto- 
wanie do wspaniałego przyjęcia rossyjskich 
oficerów marynarki, wzajemną jakąś demon- 
stracyą. W tym celu odbyło się niedawno 
w Petersburgu zgromadzenie naczelnych re- 
daktorów pism tamtejszych, na którem zgo- 
dzono się w zasadzie na to, by wystosować 
do syndykatu prasy francuskiej adres, podać 
jakiś drogocenny podarunek a nadto wyde- 
legować do Touionu deputacyę rossyjskich 
dziennikarzy. Stanowcze postanowienie w tej 
sprawie powezmą wydawcy pism petersbur- 
skich jaż w najbliższym czasie. 


Dzienniki rossyjskie starają się oblać 
nieco zimną wodą zbyteczny entuzyazm 
Francuzów, i ostudzić zbyteczne zapały, 
które zaczynały przybierać eechę niebezpie- 
ezną dla pokoju europejskiego. Wczoraj po- 
daliśmy uspokajające głosy Nowego Wremieni 
i Grrazdanina. Obecnie półurzędowa Agence 
Russe przesłała prasie paryskiej następującą 
z Petersburga inspirowaną notę: 

„W wysokich i najwyższych kołach 
petersburskich , pomimo wielkiej sympatyi 
dla Franeyi, dają wyraz życzeniu, ażeby 
przy manifestacyach ludności paryskiej i 
toulońskiej, podczas gościny rossyjskich ma- 
rynarzy, absolutnie zachowany był pokojowy 
charakter. W tych samych kołach oświad- 
czają otwarcie, że wysłanie rossyjskiej eska- 
dry samo przez się jest już uroczystym do- 
wodem ścisłych politycznyeł stosunków mię- 
dzy oboma narodami, i że wychodzić po za 
granice przyjacielskiej uprzejmości i w mie- 
rze trzymanej gościnności, byłoby zupełnem 
iguorowaniem interesów obu krajów". 

Między robotnikami w departamencie 
Pas-de-Calais zaczyna wzrastać agitacya; pra- 
wie już wszyscy przystąpili do zmowy. Mno- 
żą się wybryki, żandarmerya musi utrzymy- 
wać porządek. Z 50 pociągów odchodzących 
codziennie z Lens, odchodzi obecnie ledwo 
ośm. Właściciele kopalń odmawiają wszelkich 
transakcyj. 


m LEGRAI 1 DA REST 
TELEGRAMY GAZETY LWOWYKIAJ 

Stanisławów, 21 września. (Tel. pryw.) 
J. E. P. Namiestnik przybył tu w nocy i 
dziś o godzinie 6 rano udał się wprost z 
dworca do Opryszowiec, gdzie odwiedzał cho- 
rych, pozostających w izolowanych chału- 
pach. Jego Ekscellencyi towarzyszył bawią- 
cy w Stanisławowie dr. Lachowicz, inspektor 
sanitarny. Następnie wyjechał P. Namiestnik 
końmi w kierunku Bohorodczan. 


Kraków, 21 września. (Tel. pryw.) 
Uroczysta otwarcie nowego teatru odbędzie 
się 14 października w południe. Wieczorem 
dane będzie gałowe przedstawienie, potem 
zaś nastąpi wielki raut. Na uroczystość 
otwarcia zaproszeni zostaną: Pan Namiestnik, 
Marszałek krajowy, posłowie sejmowi, Wy- 
dział krajowy, Narodne Divadlo w Pradze, 
Burgtheater, Teatr poznański, lwowski, war- 
szawski; redakeye, literaci, artyści, dzienni- 
karze i t. d. 


Gkiins, 21 września. We wczorajszym o0- 
biedzie dworskim wzięli udział oprócz Mo- 
narchów i osób orszaków monarszych także 


radcy ambasady: hr. Monts, książę Racibor- ! 


Najj. Pan przyjmował wczoraj popołu- 


dniu ministra Wekerlego na audyencyi 
prywatnej. 
Ambasador niemiecki był wczoraj na 


śniadaniu u starszego żupana. 


Gins, 21 września. Wczorajsze mane- 
wry, w których nastąpiło starcie się 12 dy- 
wizyi piechoty i dwu dywizyj kawaleryi 
przedstawiały dokładny i zupełny obraz wiel- 
kiej batalii. Armia południowa została po- 
bita przez późnocną, której udało się oskrzy- 
dlić nieprzyjaciela na lewem skrzydle i tym 
sposobem zmusić go do odwrotu. Manewry 
zakończyły się o godzinie 1 w południe. Mo- 
narchowie i dostojni goście powrócili z pola 
manewrów o pół do 8 popołudniu do Giins. 

Griins, 21 września. Wyniki osiągnięte 
na polu manewrów pozwalają sądzić, że usi- 
łowania, jakie poczyniono w celu wojennej 
organizacyi w kierunku zaopatrzenia i za- 
prowiantowania armii są najzupełniej udatne. 
Widocznem to było z wybornego stanu zdro- 
wia wszystkich wojsk, równie jak i koni. 

Giins, 21 września. Cesarz niemiecki 
przyjmował wczoraj o godzinie 5 po południu 
ministra Wekerlego na osobnej audyencyi. 

Giins, 21 września. Najj. Pan ofiaro- 
wał dia ubogich miasta Giins 500 zł; dla 
domu ubogich 300 zł., dla ochronek sierót 
400 zł. 

Giins, 21 września. Monarchowie, tu- 
dzież obcy dostojni goście i Najd. Arcyksią- 
żęta wyjechali dziś o pół do 7 rano na pole 
manewrów. 

Giins, 21 września. Cesarz niemiecki 
nadał ministrowi Wekerlemu wielki krzyż 
orderu Czerwonego Orła, ministrowi hr. Ti- 
szy order Czerwonego Orła I klasy, ministro- 
wi Hieronymi'emu order korony I klasy, star- 
szemu żupanowi Rado order korony II klasy, 
wiceżupanowi Karolyi' emu order korony III 
klasy, sekretarzowi stanu Tarkowiczowi or- 
der Czerwonego Orła II klasy. 

Giins, 21 września. Cesarz niemiecki 
nadał ministrowi Fejervary'emu wielki krzyż 
orderu Czerwonego orła. 

Giins, 21 września. Budapest. Corr. 
donosi: Szef sztabu generalnego armii nie- 
mieckiej, Schlieffen, z polecenia cesarza Wil- 
helma wręczył szefowi generalnego sztabu 
armii austro-węgierskiej, bar. Beckowi, na 
polu manewrów, insygnia orderu Qzarnego 
Orła, z nadmienieniem, że cesarz niemiecki 
nadaja bar. Beckowi tę odznakę nie tylko z 
okazyi manewrów, ale także za liczne wielkie 


zasługi, jakie bar. Beck znakomita swą dzia-__ 


łalnością na polu militarnem także dla woj- 
ska niemieckiego położył. 

Wiedeń, 21 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan raczył nadać kontrolorowi 
c. k. głównej kasy krajowej we Lwowie, Jó- 
zefowi Olpińskiemu, tytuł radcy cesar- 
skiego. 

Wiedeń, 21 września. Polit, Corresp. 
donosi z Wenecji: Najjaśn. Pani wyjechała 
wczoraj po południu z Wenecyi do Gödöllö. 

Wiedeń, 21 września. Zamknięcie ra- 
chunków austr. kolei państwowych za sier- 
pień 1893 wykazuje, że w dziale ruchu oso- 
bowego i towarowego był dochód większy 
o 893.598 zł. od dochodu , wykazanego w sier- 
pniu 1892 r. Z tego przypada na ruch to- 
warowy wyłącznie na liniach zachodnich 
plus 329.611 zł. a mianowicie skutkiem pod- 
niesienia ruchu lokalnego. Natomiast dochód 
kolei państwowych na liniach galicyjskich 
obniżył się skutkiem kilkakrotnych przerw 
w ruchu, spowodowanych kięską powodzi i 
wybuchem cholery. 

Tryest, 21 września. Wskutek wezwa- 
nia przez P. Ministra spraw zewnętrznych 
„Lloyda* austryackiego, ma parowiec „Me- 
duza“, który wypłynął z Tryestu do Santos, 
pozostać w Santos aż do dalszego zarządzenia. 

Berlin, 21 września. Krążą pogłoski, 
że cesarz Wilhelm, który dopiero teraz do 
wiedział się o ciężkiem zachorowaniu ks. Bis- 
marcka, wyraził mu w drodze telegraficznej, 
z Giins, swoje współczucie i ofiarował ks. 
Bismarckowi ażeby przeniósł się do którego 
z zamków cesarskich, albowiem klimat w 
Friedrichsruhe nie jest zdrowy. Książę Bis- 
marek podziękował cesarzowi w obszernym 
telegramie, nie przyjął jednak propozycyi ce- 
sarskiej, a to skutkiem porady swego lekarza 
przybocznego, dr. Schweningera, który o- 
świadczył się przeciw zmianie miejsca, do 
którego ks. Bismarck już się przyzwyczaił. 

Hamburg, 21 września. W ciągu o- 
statniej doby zachorowało na cholerę 24 osób, 
zmarły 8. W śródmieściu i w porcie nie było 
dotychczas żadnego wypadku. W Altonie 
zdarzyły się dwa wypadki zasłabnięcia. 

Londyn, 21 września. Henry Norman 
zrezygnował z przyjęcia nominacji na wice- 
króla Indyj ze względu na niepomyślny stan 
swego zdrowia. 

Nowy Jork, 21 września. Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych nie ma już od czterech 
dni żadnej wiadomości urzędowej z Rio de 
Janeiro. Uważają w tem oznakę, iż rzeczy 
przybrały dla Peixoty postać niekorzystną. 


Odrowiedzia!ny Redaktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych. 
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synik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, d. 20 września 1828. płacą żądają 
p walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr. ot. złr. ot. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. {216 50 219 50 

Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł.w. a. [354 50 457 50) 

Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. j885 — — — 

Banku kred. gal. po 200 zł. a. w. = — vy 
2. List. zast. za 100 zł. 

Banku hipot. 5 pr. w. 8. w 40 L J101 — 101 0 


R 5 5 pre. W. A. 
wylosowalne z 10 pr. premia 
Banku hipot. 4'/, pr. los. w 50 i. 
Banku kraj. 4'/spr. w. a. los. w 51 L 

n » 4% prće.w.m. „ w 571. 
Tow. kred. galie. ziems. 4pr. w.a. 
f L emir. 

Tow, kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
105 w iih lat 

ápr. w. a. los. w 5 

4;4pr. w. a. los. 5 


8. Listy dłażue za 100 zł. 
Żal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
_ (daw. 5 pr.) 2ta pr. w. a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat 


4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr, m. k 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj: 507, IL ew. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. 3. . . . 
Pożyczki kr. 4%, Pr. W. a. 
F n 47%, koronowej 
Losy miasta Krakows . 


Żącego. 


21 
ih 


bez kupona bi 


m 


»  Btanisiawowa 
6. Monety, 
Dukat cesarski . 
iNapoleondor 


Półimparyał m. 
Rubel rosyjski srebrny . 

a papierowy . 
0 marck nieraieskich 
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Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 19 września 1893. 


Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad - . . « -« 1 « | 97.10 37,30 
luty-sierpleń . . . . - . . . 96.95 97.15 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec | <A> 96.75 36.95 
kwiecień-październik . . . . . 96.80 87,— 
Loey z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 146.50 147.50 
n»n 1860 po 500zł. w.a. 5pr. 14475 145 75 
A „ 1860 po 100zł. 5 pr. . . 161.50 16250 


‘i „ 1864 po 100zł. . 
e » 1884 po 50 zł. 
Rent; Com. po 42 litr. austr. 
Listy zast. domen. państw. po 

215 OMORB: OR 5 „ „ . 158.— 159. — 
Ausir. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 11970 119 90 
Renia papierowa 5 pr. z r. 1881 86.60 98.80 


194.25 195.25 
194.25 195.25 


120 


2. Obligueye indem. 5 pr. (za zt. m. k.) 


Bukowiny . 105.— 106. - 
Galicyi . . . - | —— —— 
Niższej Austryi . . 109.75 110.75 
Siedmiogrodu ` ae > . resi === 
Węzier za 100 zł. w a. 4 pr. . 9485 25.85 
3. Akcje. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. , . 149.75 150 — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 334.50 335.50 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 667.— 678 =l 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— —— 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— —— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 247.— 249 — 
Bank austro-w eglerski a 600 zł. . 82 — 985 — | 
Rol. Albrechts 200 zł. w srebrze 9425 35.— 


Austr. Tow. żegi, par. dun. po 500 zł. mk. 400. - 401 —- 
Kol. Cesarz. Hłżbiety po 200 zł. mk. . 
Kol. Rzegzćw Tarn. (w. a.) a 300 zł. . 


Nowozielecki z Potoku, H. Świdziński z Tarnopola, 
Z. Lane z Jarosławia, Br. Rudin z Wiednia, O. 
Rappaport z Czerniowiec, W. dr. Wolski z Droho- 
bycza, W. Doczekal z Berna. 


Hotel Centralny 


PP. K. Karpińska z Przemyślan, M. Bienie- 
dzka z Kozina, S. Skibiński z Głlinian, K. Radzi- 
mirski z Tarnowa, J. Krynicki z Żegestowa, K. 
Sławiński z Krakowa, M Wroczyński z Wołynia, 
J. Kapko z Lubaczowa, J. Postępski z Podbuża, A. 
Krajewski z Dubiec, Z. Radziszewski z Warszawy 


Wystawy i muzea, 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 cet, 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 


— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9—1 przedi od godziny 
18—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
| ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10—1  przedpołudniem. Wstęp 
wolny. 
| — Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9—1'z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaśżi piątki od 
3—5 popołudniu. 

— Zakład nar. im. Ossolińskich. 
' Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąi- 
kiem niedziel i świąt uroczystych. 


płacą żądają 
0.— 2838. — 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. 

Kol. Kar. Ludw. po 209 zł, m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 24550 256.50 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ws.. 302.75 308.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a, . 196.50 197.50 
L koli węg. gal. a 200 ał. w srebrze . 203,— 204, — 
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4. Listy zastawne losowane, 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. © pre. . 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50L . . , . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. á pr. 
a. w. w 50 1. 
p n 


122 70 123.50 


m . . 98.80 99.60 
a 3 pr. . 114.50 115.50 
j n  »Śbpr. emisya 1589 114.75 115.50 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w181. 6. pr. 


n 


T ER, = w20 L7 pr. —— —— 

BIŻ sal8 k w 36 1. 6 pr. 201.-- 103.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.50 99.— 

2 73 nn nDOŚ r. wåll wyl. 98.50 98.75 

9o n n n» n PO% pr. w 

Aee |... 20 10% 
Banku kraj. £/; pr. w. 8. los. w 513,1. 100.50 104.— 
Obligi komunalna Banku krajowego 

5 pr. w. a. E emisyi . . . . . . —— ——=— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. . 10050 121.— 
Banku ausi, węg. 3% pr. . . . . . 99.50 100.70 
Weg. Zakł, kred. zism. ake. w 38 1. 

wyl. po 5 pra. + - . . . . . 100.50 101.25 

z o o» WL ŚW, pr.  100.— 100.50 


m n > a w Śl Lw 
po è pr. : W. A 9550 99.— 
5. Obligucyć z prawom pierwszeństwa (%a 100 rd.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 3060 zł. 5 pr. w srebrze . 


Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4oj, 99.60 100.10 
z „ po 100zł. „1887 „ 9975 100.25 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 


po 300 zł Śfwpr. . . . . , . 
dette (Jaroaław-Sokal) . 


płacą żądsią 
Bol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. å pr. w srebrze z r. 1884 . 89.80 90.30 
z r. 1884 , 35.25 46.25 
fz r. 1866 . —— —— 
1 r. 1873, 4, 2 —— 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w er. . 187.80 10380 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 14250 14350 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 195.— 196 — 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 56.— 58,— 
Tów. żogl. par. na Dunaju po 100zł. m. . 137.— 139 — 
Keglewicha po 10 zł. m. k. MH m 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.75 25.75 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, . 24— 25.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. s. w. 57.50 — = 
Palfńiego po 40 zł. m. k. . . . . | —— —— 
Czerwen. krzyża aust. Tow. po 10 zł.. 13.50 19 — 
> = węg. „ po 5 zł. 12.— 12.50 
Fundacya szpitala EH Rudolfa 
o 10 zł. a w.. . SE 33.50 23450 
gna po 40 zł. m. k. . . 67.— 66.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 67.25 68.75 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a.w) 41— —-— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 141.— 145 =~- 
mo n po 50 zł. a. w. 69.— 13 - 
Waldsteina po 20 zł. m. k . . 46.— 47.-— 
Windischzrótza po 20 zł. m. k.. 65— 67. - 


- 


7. Weksle {za 3 miesiąca) 


Augsburg na 100 w. p. n.. . 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n. o =e r 
ż:ondyn za ft. gzt. -. . 12660 37 — 
Paryż za 100 fr. . 50.125 50.17.5— 
Kurs ałota. 


Dukat cesarski men. |. 5.98 — 6---- 
n pełnej wagi 5.97.— 599 

Korona T ner aS 

20-frankówka . . 10:04— 10.0. 


Rosyjski półimperyał 
alar zwiąskowz . 
Srebro. ea» 
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Licytacye. | 
L. 9073 [5778 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje niniejszem do publieznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 5 rat pożyczkowych po, 
20 zł. zpn. przymusowa sprzedaż realności 
w Qecowej położonej, wedle wyk. hip. 5, 
56 i 165 gminy kat. Cecowa dłużników. 
Eliasza Auerbacha i Dawida Francosa wła- ' 
SNEJ, w tut. sądzie w drodze publicznego 
Przetargu na rzecz gal. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie na 
dniu 25 października 1898 i na dniu 24 
listopada 1893 każdym razem o godz. 10, 
rano z tem przedsięwziętą zostanie a to na 
Pierwszym terminie za cenę wywołania 1000 
zł. lub wyżej tejże, zaś na drugim także ni- | 
że] ceny wywołania sprzedaną zostanie. | 
Poręczne 10 pre. ceny ocenienia. | 
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi , 
poteczny realności przejrzeć można w regi- | 
straturze tutejszej, | 
uratorem wierzycieli hip. ustanowiono , 
adw. dr. Kiniowera w Zborowie. i 
„ „O. k, Sad powiatowy. 
Zborów, dnia 31 lipca 1898. 


—|.| 
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L. 9984 [5522 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego 
wany w Nowym Sączu zawiadamia, że w 
sprawie Majera Nathana Schlacheta prze- 
ciw Joannie Jurczak o 90 zł. i koszta egze- 
kucyjne 11 zł. 15 et. i 8 zł. 17 et. odbę- 
dzie się w tymże sądzie lieytacyjna publi 
czna spr edaż połowy ciała hip. whl. 20 
gminy Chełmiec objętego, wedle karty B. 
poz. 8 dłużniezki Joanny Jurczak własnego, 
w dwóch terminach mianowicie w dniu 25 
października 1893 i na dniu 29 listopada 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano. 
Wadyum wynosi 234 zł wa. 

. Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania sprzedać się mającego ciała hipot. 
tudzież reszta warunków lieytacyjaych mogą 
być w registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, doia 5 lipca 1898. 


j 

Laesi [5698 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie z4- ; 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 89 zł. ; 
67 et. z pn. odbędzie się na rzecz Towa- | 
rzystwa zaliczkowego w Łańcucie w tut. | 


części realności lwh. 616, */ realności wlh. Í 
617 i 1/12 części realności lwh. 618 gminy | 
katastr. Zołyni objętych, egzekuta Jędrzeja Í 


Szezerby własnych, w dwóch terminach, 
mianowicie, dnia 25 października i 29 listo. 
pada 1893 każdym razem o godzinie 9 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony ek. | L. 3831 


nolaryusz Hanusz w Łańcucie. 
Wadyum wynosi 10 zł. 
C. k, Sąd powiatowy. 
Łańcut, 30 czerwca 1898. 


L. 14231 [5682 3—8] 

_ 0. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Onufrego i Karoliny Kulików sumy 


„100 zł. w. a. z pn. lieytaeyą realności Jana 
; Ćwynara własnej, wyk. hip. 502 gm. Sołonka 


objętej, na dzień 26 października 1893 i na 
dzień 30 listopada 1893 zawsze o godzinie 
10 rano w biurze Nr. 3. 

Cena wywołania 156 zł. 

Wadyum 15 zł. 60 ct. wa. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 


jsądzie powiatowym sprzedaż posiadłości 1/6; być można za lub wyżej ceny wywołania, 


na drugim i poniżej. R. 
Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 


p, APE a 


„hipoteczny przejrzeć można w tusądowe 
į rogistraturze.j R: 
Kurator niewiadomych, wierzycieli adw. 
dr. Zbyszewski. 
Lwów, 12 sierpnia 1893. 


[5648 3—8] 


C. k. Sąd powiatowy W Bukowsku o- 


głasza, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Józefa Bitasa w kwocie 65 JA 1 ei 
z pn. odbędzie się dnia 26 październi ć a 
i dnia 30 listopada 1893 o godzinie 10 rano 
w sądowem zabudowaniu przymusowa Sprze- 
daż ezęści realności dłużnika Mikołaja Lew- 
czaka własnej, wyk. hip. Į; 94, 95 i 96 gm. 
kat. Wyse R a torminie 4 niżej 
żonej rzy dru j 
ceny szacunkowej 676 È i 29 zł 26 ct. 
zedaną zostanie. 

w a wadyum 76 zł. 727, et. wa. 
Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu powiatowego w Bukowsku. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Eugeniusz Kowalski w Bukowsku. 

Bukowsko, dnia 12 lipca 1893. 


jest 


L. 6293 [5900 2—3] 

Celem zniesienia wspólnej własności 
realności pod lk. 7 lwh. 7 w Oświęcimie 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
16 października i 16 listopada 1893 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna licyta- 
cya tejże realności. 

Cena szacunkowa 13.882 zł. stanowi 
cenę wywołania. 

Wadyum 1338 zł. 20 et. 

Reszta waru ków licytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, 2 września 1898. 


L. 2578 [5877 3—3] 

W e. k. Sądzie powiatowym w Ulano- 
wie odbędzie się w dniach 16 października 
i 20 listopada 1893 zawsze o godz. 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności w Ulanowie położonej, w księdze 
gruntowej dla gminy Ulanowa whl. 198 ob- 
jętej i dłużniezki Laji z Schlisselbergów 
własnej na rzecz Walentego Jamroza celem 
zaspokojenia wierzytelności w kwocie 86 zł. 
86 ct. wa. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ulanów, dnia 20 sierpnia 1893. 


L. 11428 [5818 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 100 zł. zpn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę przez Magdę Kosakową 
wykonywane prawo posiadania do dwóch 
grządek pola z realności pod lk. 21 Wójto 
wska góra w Drohobyczu od strony wscho- 
dniej położonych, jakoteż do połowy domu 
mieszkalnego z tej samej realności od stro 
ny północnej położonej ze wspólną ziemią 
na rzecz Teodora Skrypuch w dniach 16 
października i 21 listopada 1898 każdym 
razem o godz. 10 przed połud. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 160 zł., w drugim terminie i ni- 
żej tejże ceny, z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 bzezwea 18a7 l. 14 Dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 proc. ceny wywo- 
łania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dr. M. Tiegermana w Dro- 
hobyczu. 

Resztę warunków licy(acyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 10 czerwca 1598. 


L. 8569 [5871 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Mieleu podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy 
telności Magdaleny Folągowej i Józefy Fra- 
sklównej w sumie 296 zł. 69 ot. z należyto- 
ściami dodatkowemi dozwoloną została sprze- 
daż egzekucyjna realności lwh. 51 ks. gr. 
dla gm. Grochowe objętej, Rozalii, Wojeie- 
cha i Jana Pierogów własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach, a mianowicie w dniu 11 paździer: 
nika i 10 listopada 1893, każdym razem o 
godz. 10 przed połud. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1621 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 162 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze sądu powiat. w Mielcu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Henryk Brandt w Mielcu. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Mielec, dnia 3 sierpnia 1898. 

L. 9865 ! [5873 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 16 
zł. odbędzie się na rzecz Wigdora Rómera 
w tut. sądzie powiatowym sprzedaż posiadło- 
ści lwh. 433 gm kat. Berezów niżny objętej 
dłużnika Stefana Tomycza, względnie tegoż 
nieobjętej masy spadkowej własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 16 października 
i 21 listopada 1893 każdym razem o godz. 
10 rano. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
taryusz Szeib w Peczeniżynie. 

Wadyum wynosi 19 zł. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, dnia 29 lipca 1898. 


L. 9866 [5874 3—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż celem zaspokcjenia sumy 86 
zł. 90 et. odbędzie się na rzecz Wigdora 
Rómera w tut. sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 235 gm. kat. Berezów wy- 
Żny objętej, dłużniczki Maryi z Iiniekich 
Kireluk własnej w dwóch terminach, miano: 
wicie dnia 16 października i 21 listopada 
1893 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ek. 
notaryusz Henryk Szeib w Peczeniżynie. 

Wadyum wynosi 11 zł. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, dnia 29 lipca 1893. 


L. 16293 [5841 2—3] 
C. k. miejsko-deleg. Sąd powiatowy w 
Tarnopolu podaje do wiademości, że na za- 
spokojenie pretensyi 600 zł. zpn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 19 października 
i 22 listopada 1893, zawsze o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż realności wykaz 
hipoteczny 1. 38 w Obarzańcach położonej 
Dawida Szwalbe syna Abrahama własnej. 

Qena wywołania wynosi 140 zł. 

Wadyum 14 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 

C. k. Sąd pow. miej. del. 

Tarnopol, 12 sierpnia 1893. 


L. 5795 [5876 2—8] 

W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telmości stowarzyszenia pożyczkowego i o- 
szezędności „Wzajemna Pomoc“ w Podgó- 
rzu w kwocie 45 zł. zpū. dnia 18 paździer- 
nika i 21 listopada 1893 każdym razem o 
godz. 8 rano przymusowa sprzedaż realności 
pod lwh. 8 gm. kat. Ohorowice Michsła Wą- 
tora własnej. 

Cena wywołania wynosi 1840 zł. 

Wadyum 184 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany Bronisław Peszkowski, ck. nota- 
ryusz w Skawinie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Skawina, 28 maja 1898. 


L. 3280 [5870 2-—8] 

Gzoździecki c. k. Sąd przedsięweźmie 
przymusową licytacyę 2/5 niewydzielonych 
części lwh. 319 ks. gr. gm. Gwoździee mia- 
sto Sury Sehreier własnych w dniach 19 
października i 17 listopada 1893 każdym 
razem o godz. 10 przed połud. 

Cena szacunkowa 240 zł. 

Wadyum 48 zł 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki w tusąd. registraturza do 
przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Gwożździec, dnia 14 lipca 1893. 


L. i0566 * [5867 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy ogłasze, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Jędrzeja Janigi 
do Józefa Miki w kwocie 57 zł. 70 et. od- 
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 20 
października i 10 listopada 1893 o godz. 9 
reno egzekucyjna licytacya 1/3 części real- 
ności pod lwh. 36 w Bobrku położonej Jó- 
zefa Miki własnej. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 15 zł. = 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tut. sądu 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kremer, z substytucyą adw. dr. 
Kepplera. l 

© k. Sąd powistowy. 
Chrzanów, dnia 29 lipca 1893. 


L. 5831 [5822 1—8] 

W sprawie egzekucyjnej galie. Zakła- 
du kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dwóch 
terminach to jest dnia 20 października i 24 
listopada 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 160 
w Podgórzu położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 2800 zł. 

Wadyum 280 zł. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. [= 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Chajes. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 28 czerwca 1898. 


L. 3799 i [5852 1—3] 

C. k Sąd powiatowy w Makowie po- 
daje do publicznej wiadomości, iż na zaspo- 
kojenie pretensyi Wiktora Hoffmanna z Ma- 
kowa w kwocie 8 zł. zpn. odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach 19 października i 28 
listopada 1893 o godz. 10 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności Ik. 98 w Ja- 
chówce położonej Jana Prymuli własnej wyk. 
hip. 139 objętej. 


Cena wywołania 449 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli zo- 
stał ustanowiony tutejszy e. k. notaryusz p. 
Paczoski. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protekół oszacowania wolno 
interesowanym w tusąd. registraturze przej- 
rzeć lub odpisać. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Maków, 26 lipea 1898. 


L. 3888 [5929 1—3] 

W c. k. Sądzie powiatowym w Tyczy- 
nie celem zaspokojenia wierzytelności Elia- 
sza Grossfelda w kwocie 145 zł. zpn. odbę- 
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż po- 
łowy realności pod Nk. 242 w Futomie po- 
łożonej lwh. 47 ks. gr. gminy kat. Futoma 
objętej na imię Herscha Laufera zaintabu- 
lowanej w dniach 16 października i 13 li- 
stopada 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

Cena wywołania 606 zł. 50 ct. 

Wadyum 6l zł, 

Resztę warunków licytacyjnych w są 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tyczyn, dnia 18 lipca 1898. 


L. 5571 [5924 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
szą, że eeiem zaspokojenia wierzytelności 
Izaka Keila w kwocie 30 zł. zpn. odbędzie 
się dnia 17 października i 17 listopada 1893 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności bez numeru w Kuryłówce 
położonej wedle lwh. 786 gminy Kuryłówka 
dłużnika Jana Kyei własnej. 

Cena wywołania wynosi 180 zł. 

Wadyum zaś 18 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, dnia 22 sierpnia 1893. 


L szie "[5908 3—3] 
Celem obsadzenia kilku posad e. k. 
Starostów w randze VII. klasy, ewentualnie 
kilku posad e. k Sekretarzy Namiestnietwa 
w randze VIII. klasy z systemizowanymi 
poborami, rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do 15 października b. r. 
Ubiegający się o jedną z tych posad 
winni wnieść 
dowody ukończonych siudyów prawnobpoli- 
tycznych, oraz znajomości języków krajo- 
wych w powyższym terminie i w przepi- 
sanej drodze służbowej do Prezydyum e. k. 
Namiestnictwa we Lwowie. 
Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 17 września 1893. 
L, 8171 | "u [5908 1—2] 
Odnośnie do konkursu w nr. 215 ga 
zety lwowskiej z roku bieżącego ogłoszonego 
czyni się wiadomo, że konkurs celem obsa- 
dzenia posady sędziów powiatowych w Gródku 
Żółkwi, Brzozowie, Haliezu i Szezereu z 
dniem 6 października 1893 upływa, 
We Lwowie, 16 września 1893. 
L. 2525 [5911] 
Ogłoszenie konkursu. 
„Wydział powiatowy w Zbarażu 
rozpisuje konkurs celem obsadzenia 
posa y Inżyniera powiatowego z roczną 
płacą 800 zł. z rocznym ryczałtem na 
konia w kwocie 200 zł. i stosowne 
dyety za urzędowe podróży. 
Kompetenci o tę posadę mają 
wnieść swoje podania do Wydziału po- 
wiatowego w Zbarażu najdalej do 15 
listopada 1893 i przedłożyć metrykę 
urodzenia, świadectwo moralności, świa- 
dectwo zdrowia, świadectwo dotychcza- 
sowego zatrudnienia i świadectwo fa- 
chowego uzdolnienia w szczególności w 
budowie dróg i mostów. 
Z Wydziału powiatowego. 
W Zbarażu, dnia 31 sierpnia 1893 


Upadłości. 


L 45566 [5909 1—3] 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteź na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p. p., pO- 
łożony majątek Izaka Markusa Barbascha 
we Lwowie, protokołowanego kupca pod fir- 
mą N. Barbasch syn we Lwowie. 
Kierownictwo tego konkursu poruczą 
się panu ck. Radcy sądu krajowego Adolfowi 
Walterowi jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadoweą masy ustanawia 
się pana dr. Bernarda Tennera, adwokata we 


swe podania zaopatrzone w | 


Lwowie wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów, służących do 
wykazania ich pretensyj, poczynili swe wnio- 
ski eo do zatwierdzenia tegoż. lub ustano- 
wienia innego zawiadowcy masy i aby przed- 
sięwzieli wybór wydziału wierzycieli, w któ- 
rym to celu wyznacza się termin na dzień 2 
października 1893 godz. 10 przed południem 
w biurze rzeczonego komisarza konkursowego. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem dn. 11 grudnia 
1898 i podać ją na terminie na dzień 
3 stycznia 1894 godzinę 10 przed połu- 
dniem, wyznaczonym do uznania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swymi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po- 
siadające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $ 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z e. k. Sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów, dnia 18 września 1893. 
L 12170 [5916] 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze 
zatwierdza adw. dr. Oleśnickiego w Stryju 
w urzędzie zawiadowcy masy rozbiorowej 
Judy Herscha Rothbauma z Siechowa a te- 
goż zastępcą ustanawia Józefa Herscha 
Ktipgara ze Stryja. 

Sambor, 16 września 1893, 


Księgi gruntowe. 


L. 1927 [5917] 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego samborskiego ogła- 
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami, 
dotyczącymi założenia nowej ks. grunt. dla 
gminy katastralnej miasteczka Zurawno z 
miejscowościami Adamówka i Pobereże po- 
wiatu sądowego Żurawieńskiego złożone 
zostały w c. k. sądzie powiatowym w Žu- 
rawnie do powszechnego przejrzenia. -mam w= 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w Źu- 
rawnie do włącznie dnia 18 pażdziernika 
1893. 

Sambor, 19 września 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L 74542 [5906 1—3] 


Stosownie do postanowień rozporządze- 
nia c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 11 
lutego 1889 (Dz. p. p. nr. 23) podaje się 
do wiadomości, że państwowe egzamina dla 
gospodarzy leśnych rozpoczną się dnia 3 
października 1893, a egzamina dla pomo- 
eników w służbie leśnej ochronnej i techni- 
cznej dnia 11 października 1893 o godz. 9 
przed południem i odbywać się będą w gma- 
chu ek. Namiestnietwa. 

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
winni się zgłosić, a mianowicie kandydaci 
do egzaminu dla gospodarzy leśnych dzień 
przed rozpoczęciem egzaminu, a kandydaci 
do egzaminu dla pomocników w służbie le- 
śnej ochronnej i technicznej w dniu rozpo- 
częcia egzaminu u przewodniczącego e. k. 
komisyi egzaminacyjnej i wykazać się cer- 
tyfikatem stwierdzającym tożsam'ść osoby, 
w wypadkach przewidzianych w $ 4 al. 2 
względnie w $ 30 powołanego rozporządze- 
nia ministeryalnego świadectwem z ukończe- 
nia przepis:nej liczby lat praktycznego wy- 
kształcenia, kwitem ck. głównej kasy krajo- 
wej we Lwowie ze złożonej taksy egzami- 
nacyjnej względnie uwolnieniem od opłaty 
tej taksy i przedłożyć wreszcie przepisany 
stempel na świadectwo. 

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan- 
dydatów do egzaminu na gospodarzy leśnych 
15 zł, a dla kandydatów do egzaminu 
na pomocników w służbie leśnej ochronnej 
i technicznej 5 zł. 

Z e. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 17 września 1893. 


[5907 2—3] 

PP. Henryk Jaknbowski emer. radca 

ck. sądu kraj., Edward Schaffer emer. radca 
ck. wyższego sądu kraj., dr. Andrzej Kos i 
dr. Leibisch vel Leon Chameides wpisani 
zostali z dniem 16 września 1893 na listę 


adwokatów, a to trzej pierwsi z siedzibą 


we Lwowie, ostatni zaś z siedzibą w Mona- 
sterzyskach. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 16 września 1898. 
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L. 4945 [5914 2—83] 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze 
wzywa w sprawie przekazania wynagro- 
dzenia propinaeyjnego 750 zł. wymierzonego 
za odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży na- 
pojów propinacyjnych w karczmie pod lk. 
121 od majętności „Hoszów część* wyk. 


że 


kuratorowi 


hip. 1. 972 objętej własność Aleksandra fremu mają dać potrzebną instrukcyę, lub 
Tarnowskiego stanowiącej wszystkich którzy | sądowi innego zastępcę wskazać, inaczej 
na dobrach tych przed książkowem oddzie- | sami sobie przypiszą złe skutki zanie- 
leniem praw do poboru wynagrodzenia pro- | chania. 

pinacyjnego uzyskali prawa hipoteczne, aby Sambor, 1 lipca 1893. 

zgłosili prawa te do włącznie 26 września 

1898 inaczej uważani będą, jakoby zezwolili | L. 70756 [5905 2—3] 


na przekazanie swych pretensyi na kapitał 
wynagrodzenia według porządku hipote- 
cznego im przysługującego, nie będą więcej 
przy rozprawie słuchani, i utracą prawo 
wnoszenia zarzutów i innych środków pra- 
wnych przeciw ugodzie, przez interesowa- 
nych na rozprawie zawartej. 

Zgłoszenie zawierać ma dokładne po- 


danie imienia i nazwiska i miejsca za- 
pee ` zgłaszającego się, względnie ; 
peźnomocnika , legalizowanem pełnomocni- | cznie 25 października 1 


południu do Prezydyum 


ctwem wykazać się mającego, kwoty żąda- 
we Lwowie. 


nej wierzytelności i odsetków równe prawo 
zastawu z kapitałem mających i książkowe 
oznaczenie zgłoszonej pozycji. 

Wierzyciele mieszkający po za obrę- 
bem Sądu tutejszego wskazać mają pełno- 
moenika do odbierania uchwał sądowych 
w okręgu sądu tutejszego zamieszkałego, 
gdyż inaczej uchwały zgłaszającemu się 
pocztą z tymę samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby doręczenie nastąpiło do rąk wła- 
Bnych, będą przesyłane 
s Równocześnie zawiadamiamy zZ życia 
1 miejsea pobytu niewiadomego Aleksandra 


ma być uskuteczniona 
przybliżeniu 


w ek. krajowej dyrekcyi 


tytoniu w Galicji. 
C. k. krajowa Dy 


i miejsea pobytu nieznanych spadkobierców 
powyższe postępowanie wdrożono na 
prośbę Mikołaja Furykiewieza jako fakty- 
cznego posiadacza prawa propinacyjnego 
w wyż wymienionej karczmie i że uchwałę 
odnośną doręczono ustanowionemu dla nich 
dr. Józefowi Fiternikowi, 


OBWIESZCZENIE. 

W celu zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów tytoniowych bezpośrednio z tutejszo 
krajowych fabryk tytoniu i pośrednio z tu- 
tejszych krajowych dworców kolei żelaznej 
do tutejszo-krajowych magazynów sprzedaży 
tytoniu lub dworców kolei żelaznej na czas 
od 1 stycznia do końca grudnia 1894 roz- 
pisuje się konkurencyę za pomocą pisemnych 
ofert, które należy wnieść najdalej do włą- 


898 do godz. 2 po 
ek. dyrekcyi skarbu 


Szczegółowe obwieszczenie zawierające 
pojedyncze stacye, z których i do których 


dostawa , tudzież w 


ilość przedmiotów dostawy i 
wysokość przepisanego wadyum, jakoteż wa 
runki lieytacyi i kontraktu można przejrzeć 


skarbu we Lwowie, 


tudzież we wszystkich ck. powiatowych dy- 
rekcyach skarbu i magazynach sprzedaży 


rekcya skarbu. 


Lwów, dnia 16 września 1898, 


któ- 


KUNDMACHUNG. 

Zur Sicherstellung der Vertrachtung 
der Tabskverschleissgiter unmittelbar aus 
den hierlandigen k. k. Tabakfabriken und 
mittelbar aus den hierlandigen Eisenbahn- 
hofen zu den hierlandigen Tabakverschleiss- 
magazinen oder Kisenbahnhófen fir die Zeit 
vom 1 Jänner bis letzten December 1894 
wird die Konkurrenz- Verhandlung mittelst 
schriftlicher Offerte, welche an das Prósi- 
dium der k. k. Finanz-Landes-Direction in 
Lemberg bis einschliesslich 25 Oetober 1893 
2 Uhr Nachmittags zu überreichen sind, hie- 
mit ausgeschrieben. 

Die detaillirte Kundmachung, welche 
die Bezeichnung der Stationen aus und zu 
welchen die Verfrachtung zu geschehen hat, 
die Angabe der beilaufigen Mengen der 
Frachtgiiter und des Betrages des einzahlen- 
den Angeldes enthält, dann die betreffenden 
Licitations - und Vertrsgsbedingungen kón- 
nen hei der k. k. Finanz - Landes - Direction 
in Lemberg, sowie bei allen k. k. Finanz- 
Bezirks-Direetionen und Tabak-Verschleiss- 
Magazinen in Galizien eingesehen werden. 

K. k. Finanz-Landes-Direetion. 

Lemberg, am 16 September 1893, 


L. 8905 [5980 1—3] 

Na mocy S$. 15 ordynacji wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie Pilznieńskim, 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gmin wiejskich na 3 listopada b. r. dla 
grupy gmin miejskich na 6 listopada br., 
zaś dla grupy większych posiadłości na 9 
listopada br. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12. 18. 14, ord. 


Wyborcom wydane będą karty legity- 


macyjne zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny, w których wybory odbyć 
się mają. 


Do Rady powiatowej w powiecie pil- 
źnieńskim wybierają: | , M 

grupa pierwsza większych posiadłości 
dziewięciu (9) członków ; | siĘ 

grupa trzecia miast i miasteczek pięciu 
(5) członków ; o. 

grupa czwarta gmin wiejskich dwu- 
nastu (12) członków. | 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

We Lwowie, dnia 19 września 1898. 


L. 11025 [5795 2—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domemu Hryhorowi Waskuł Sabadosz, że 
dnia 9 sierpnia 1898 do 1. 11025 Süskind 
Thau pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 26 zł. wa. wniósł, na który termin 
do rozprawy ustnej według postępowania 
drobiazgowego na dzień 17 października 
1893 o godz. 9 rano, wyznaczono i że dla 


niego Wasyla Waskuł Hryhora kuratorem 
ad actum ustanowiono. 
Wzywa się więc Hryhora Waskuł 


ażeby temu kuratorowi środków dowodowych 
dostarczył lub innego zastępcę tut. Sądowi 
oznajmił, inaczej sprawa niniejsza z ustano- 
wionym kuratorem wedle obowiązujących 
w Galicyi ustaw prowadzoną będzie a skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, dnia 10 sierpnia 1893. 
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: pre Zgodnie z księgami członkowie komisyi rewizyjnej : 
_ Dr. Mikołaj Fedorowicz w. r. Antoni Gruszyński w. r. 


Henryk Seiche w r. 


Przewodniczący zarządu 
Dr. Wacław Domaszewski w. r. 


Henryk Lam w. r. 


L. Pogórski w r. 


R 


. 
imo : 


Winogrona feslawskie kuracyjne szczepu włoskiego 


otrzymuje co dnia świeże i poleca 


hande! KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie. 
Łaskawe zlecenia z prowineyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 
par u Jia | OWO... -] 


1078 


Jrebne ogłoszenia 
od wyraza petitem centa, tłustym z p 
pzez (CA ŚW. Leona XIII. 
jest do nabycia fotografia w wielkim 


formacie w passe-par-tout oprawionym 
= da 


PA M 
= z z 
Zmiana mieszkenia. 


Okulista 
dr. Adam Szulisławski - 


b. asystent kliniki ocznej radey dr. B. Wicher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu mieszka ob*cnie 
we Lwowie przy ul. Hetmańskiej 1. 10, 
II. SĄ i ordynuje ód godz. 12—1 w poł. 

od gódz. 3—4 po poł. 925 


Leona x W OCZACH 60 panujących 


z podpisami w języku francuskim. 
Cena egz. zł. 3, Z przesyłką zł. 3.10. 


Zamówienia z prowineyi przyjmuje jedynie 
handel papierowy 


Władysława Zborowicza 
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 2. 


r można mieć w przeciągu 
La 4 ct. 15 do 25 minut 


kąpiel w domu 
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza- 
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe polg 
czone z tuszem, poko- 
jowe tusze, pokojowe 
parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 
pokojowe poliferowane. 


F. BOURDON =" 
Lwów, ‘ulica Jagiellońska 1. 9. 
Ns żądania cenniki gratis i franko. 


Zamki sztuczńe do drzwi po zł. 8, do 4.50 


r iote Chrząstowski, handel w 
azmy we Lwowie, plac kapitulny 1. £ 
(naprzeciw Katedry). 315 
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycji. 


IE" wywiadowcze $. Satały, Lwów, ul. Syz- 
tuska 8, poleea: guwernantki, bony, gorzelni 
ków, ekonomów, leśniczych oraz wszelką doborową 
służbę. 1039 


Przestroga. 
Przestrzega się młodzież, by do za- 
wodu aptekarskiego nie wstępywała; 
w obecnych bowiem przykrych stosun- 
kach nie ma dla niej żadnej przyszło- 


ści. Z życzliwości 
Magistrowie a T 


aema orean W MPW WZ e 


10 lat stara prawdziwa żytnia 
wódka bez cukru i bez <«nyżu, . 


BAŁŁABANOWKA.. 


"dźiała zupełnie jak prawdziwy 
koniak na ustrój ludzki. 
Butelka duża 90 et. 
poleca handel 


Karola Ballabana 


we Lwowie. 


Zamówienia z prowiucyi uskutecz- 
niam odwrotną pocz ą, większej 
ilości koleją. 1022 


Pr ÓPAEOPZCZE 7 


Najdelikatniejsze s 
materye jesienne I zimowe 


gunie, szewioty, sukna damskie jak i sukna 

dia każdego celu, przesyła ża zaliezką w do 

brej jakości także w najmniejszej ileści pry- 
watny m 

Skład ©. i k. uprz. fabryk sukna I materyj 
wełnianych. 


Maurycego Sehwarza 
Zwittau (Berno). 
Wzory franko. 


DOBRA 


Dla DODN trafi: 
wszelkie przybory 
jako to: na T rzedaż. 
7 powodu słabości własciciel st po- 
pa pi pio siadłość A 566 morgach obszaru 3 ho 
albuminowy, a arendowane i kommasowane, najlepszej 


celuidynowy, | kslury, wraz zżywym i martwym inwanta- 
kł rzem j tegoroeznem Żżniwem, które się 1| 
ciecze, szkła, października młócić rozpocznie, w endawnem 
chemikali: | zolożeniu (zameczek o 10 pokojach w oso- 
it. d. | bnym parku 5- pak | nat, <hmiust 
lza gotówkę do sprzedania. 
mają na składzie Posiadłość leży, na Węgrzech tuż przy 
po najtańszych galicyjskiej 
cenach 


okalicy bogatej w zwierzynę wszelkich r dza- 


Banor i Feigei jów (8000 morg. polowania wydzierżawiam) 


Tylko bezpośredni kupcy zecheą sohie 
Lwów, ul. Kopernika 21. 558 


posiadłość, perię górnych Węgier oglądnąć 
©gioszenie. `“ 


osobiście; — ewentualnych wyjaśnień należy 
listownie albo telegraficznie żądać ed Jaliana 
Seglera, właściciela gruntu w Breszto, sta- 
eya pocztowa, kolejowa i telegrsficzna Rad- 
vany, komitat Zemplen, 


W myśl uchwały z dnia 14 września Węgry. 1166 


1893 Rada nadzorcza kasy zaliczkowej w 
Nadwórnia Stow. zarej. z nieogr. poręką 
zaprasza P. T- członków na nadzwyczajne 


walne zgromadzenie 
które odbędzie się dnia 1 października 1893 | 
o godzinie 8 po południu w sali Rady po- 
wiatowej z następującym porządkiem dzien- 
nym : 
4 1. Sprawozdanie rady nadzorczej, 
2. Wybór Gyrektora, tegoż zastępcy i 
kontrolora ($$. 4 i 17 stat.) 
8. Uzupełniający wybór 2 członków 
Rady nadzorczej ($ 21 stat.) 
4. Ewentualne wnioski ezłonków. 
Z Rady Nadzorczej kasy zaliczkowej w Nad- 
wórnię dnia 19 września 1898. 
Józef Dóller Józef Müller 


Prezes nn OTZ OOO İūİĉėM L 


"75 Drukarni Wł Zoxidskiogo w. Czarnieckiego |. 12 dom Wernera, (Laida Wł J. Weber) — Łoezińskiego ul. Czarnieckiego l, 12 dom Wergəra, 


Słabość męska 5 
skutki szezególniej tajnych grzechów mł.dości B 
oraz innych "nadużyć niszczących zdrowie, jak È 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w E 
licznych wydaniach 
książka ilustrowana : 


Dr. Retau'a 


Qchrona własna 


Cena wydania polskiego zł. 1. 
Ceng wydania niemieckiego zł. 2. d 
Tysiące znalazło w niej chj aśnienie swych Ej 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej ją 
zaleconej, zupan swą siłę męską odzyska. E$ 
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma © 
się A w kopercie franko przez magazyn B 
Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
208 


rozpowszechniona już $ 


Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemezech]). 


s 


Pamiątka ? 
Na cześć 50-letn. jubileuszu biskupiego 


granicy i ma obok innych przy | 
jemności zabezpieczone prawo polowania w | 4 


Fulie: 


"Sklad fabryczny 

chiffonów, schiriingów,dym ok, | 

kretonów, chustek do nosa | 
| 


poleca M. Bal sbana dwi 


Mikolaj Ladwig 


| Look Mavar L. 2 5 


E 


przez żadne 


Kantor masiny <; 
Fabryka sztucznych 


Spółki komandytowej 


Juliaka Wanga we Lwowie 


poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek 


roztworzoną kwasem siarkowym 
mączkę kościaną i superfosfaty 


z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak 


MYDŁO e oral do go- 
lenia brody 25 ct. 

MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 
delikatne !0 ct. 20 i dn ci. 
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie- 


nite do twarzy i rąk 40 et 
MYDŁU ŻOŁTUKOWE, wydeli- 
kaca, wysładza i znakomicie 
oczy3zeza skórę 30 ct. 
MYDŁO ZIOŁOWE, ottzymują= 
ee się przez zgęgźczenia soku 
roślin aromatyczny - żywiez 
nych, znakomite 25 et. 
MYDŁO PALMOWE, posiada 
bardzo prz ay piżmowy 
zapach 30 c 

MYDŁO PACZULOWE, przyje- 
mnej woni i jest bardzo po~ 


szukiwane 30 et 

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej- 
sze 40 i 83 et. 

MYDŁO OLIWNE, dla dzieci 


56 cb, 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH 
przyjemne w użyciu, skutecz- 
nie ochrania skórę od lisza- 
jów i wyrzutów 30 et. 
MYDŁO BALSAMICZNE, oczy- 
szeza skórę, nadaje białość i 
delikatność 40 et. 
MYDŁO FIJOŁKOWE pr ryje- 


mnej weni 35 ct. 


w Krakowie Sukiennice 


Uwaga. - 


(Zarsęóca Wł. J. Waker.) 


QUFTABLE 


ul. Wałowa 1. 23 616 


udziela wyjaśnień eo do nieprześcignionej 
inne Towarzystwo tontyny zy 
sków przy ubezpieczeniach AN ch. 


godz. 


z, z m Il 


inna fabryka 


dotąd jakości. 


MYDŁO KOSMETYCZNE, usu- 
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca Świeżość I 

białość 60 ut. 

MYDŁO BYGIENICZNE, odzna- 
RZA Bo olsike watością. nad- 
PRZE gelinatne i Spovyal- 
nie zastosowane do twarzy 
50 et. 

MYDŁO RYŻOWE, vżywa się 
do wzdelikacenia i wybiele- 
nia skóry na twarzy 60 et. 

MYDŁO GLICEBYNOWE. bia- 
łe łatwo pieniące, wybornie 

o.zyszcza skórę i chroni od 
pryszezenia się 30 et. 

MYDŁO GLICERYNOWE prze- 
Źźroczysie, zawiera 350/, ezys- 
tej glieyryny, znakomicie 
Wi na naskórek 20, 3u i 


MYDŁO GLICYRYNOWE, płyn- 
ne, we flaszeczkach, oczyszeza 
skórę od pryszszy, liszajów, 
trądzików flaszka 40 et, 

MYDŁO 2 We do mycia 
rąk 25 e 

MYDŁO TYMOLOWE znakom: 
cie oczyszcza skórę od wszel- 
kich wyrzutów 50 ct. 

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 


korzystnie myć ręce, twarz, a 


1. 20 i w Czernicweach Rynek l. Ż, oraz we wszystk ch 
pon eh j i each. 


j możną we Lwowie w sklepach własnych: l. Kopernika 1 3, ul. Halicka 1. 11; 


Kantot wymiany 


C E. up. galic. akorjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
í kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji. 
a Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
ŒE 4, pre, listy hipoteczne 

58 5 pre. iisty hipoteczne premiowane 
40 pre, listy hipotetzne bez premii 
9 4 pre. listy Rowarz. kredytowego ziemskiego 
z. a pre. listy Banku krajowego 
E 4, pre, pożyczzę krajową galieyjską 
E 4 pre. pożyczkę kraj. galie, koronową, 

Æ pre. pożyczkę propinacyjną galieyjską 

5 pre. pożyczkę propinacyjuą bukowiństą 

|4:/, pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4£'/, pre. peżyczkę propianeyjną węgierską 

4 pre. węgierskie O»ligacze indemnizscyjne, 
które to papiery jawoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo- § 


tecznego zawsze kupuje i sprzedaje pe <enach najkorzystniejszych. 
-Kantor wymiany Bankp hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy» § 
losowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe , tudcież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrącaniem 
rzeczywistych kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostareza nowych arkuszy 


kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 


handlowej w Wiedniu. 
ezny polsko-niemiecki. 
2 do 7 ro południu. 
i plan nauk do nabycia za opłatą 25 et. w 
biune szkoły, ul. Krakowska 1. 7 II piątro. 


leca się handel TiL Ludwika Stadtmillera, we Lit. 


Przez wys. e. k. Władzę konce- 


prywatną szkola handlowa 


we Lwowie, 
rozpoczyna z d. 1 października br. 
jednoroczny kurs zawodowy 


z pełnym programem takiego kursu Akademii 


Wykład utrakwisty- 
Wpisy codziennie oi 
Program szkoły 


L. E. Veltre. 


Hetmańska 22. 
[b ww 
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JAN IENATOWICZ 
poleca wyśmienite mysiła do mycia twarzy, rąk i kąpieli. 
wyszezególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


nawet całe ciało w czasie e- 
pidemji, celem ochroni nia od 
zakażenia się 20 et. 

MYDŁO SIARKOWE, z wiei- 
kiem powodizo ieni używa Bi” 
wia *ZÓW 1 

TT. oyr *ŁAUTÓw- 
UA Saorze 25 ct. 

MYDŁO BEDZW1NOWE,bardzo 
korzystnie używa się do usn- 
nioge. pratig i plam skór - 


MYDŁO KAMFOROWE, śmie- 
rza śmiędzeni i  vieczeni. 
skóry, usuta wyrzut! i sar- 
woność z twarzy i Ta.. %5 et. 

MYDŁO MIODOWE, do wyde 
likatnienia rąk, Rawat. 10 et. 


MYDŁO MIESZCZAN=”%IE, zna- 8 


komite 10 ct. 

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40 pre. czystej smały (dzieg- 
cin) usuwa pryszcze, liszaje, 


wszelkie wysypki skórna, pe- | 


cenia nóg i łupież na głowie 
3U et. 
MYDŁO SMOŁOWE GLICE- 
RYNOWE miękczy i oczysz- 
CZA oe od liszajów, trądzi- 
ków i t. p. kawałek 30 ct, 
MYDŁO. do CZYSZCZENIA 


metali 25 ct. 


904 


Papier x fabryki papiaru J. Fiałkowski * 
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